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Pokojowa wojna o Traktat. WĆrsal- 
ćki pomiędzy Francją a Niemca i ni i‘*st 
hiewątpliwie riajdotioślejszem zaam c- 
łiiern w  obecnej polityce międzynaro­
dowej. W  Polsce, zajętej ważnemi sp:a 
tyaini bezpośrednio nas dotycz-icerr 
Coinja publiczna zamalo interesuje^ sie 
brzebi,egiem ,.bitwy nad l.uh ią  • A
jednak wynik tej bitwy będzie miał i 
lila naszego Państw a PŚei wszarze due 
znaczenie. Od tego, kto Bwydięży zale­
żeć łydzie, ozy Rzeczpospolita będzie 
miała zapewniony długi oktcs pokoju, 
czy tez w  przeciągu lat kilkunastu 
dnie musiała stoczyć krw aw ą wai ę 
orężną z Niemcami, które przegrały1 
w ojnę, ale w ygrały pukój.

W  tej pokojowej wojnie metylko na- 
-sze sympatie i zrozumienie interesu 
państwowego, ale i poczucie słuszności 
musi być po stronie Francji. Nasza so­
juszniczka me walcizy o itic ńmego, jak
0 wykonanie TraMabi Wersalskiego, 
który przyznał jej od Niemców odszko­
dowanie wojenne, mające posłużyć do 
odbudowy północno-wschodnich de^ar 
tamentdw, zniszczonych w  sposób bar- 
barzyń~ki przez germańskie hordy. 
Przeciwnie Niemcy walczą wyraźnie o 
obalenie Traki*tu i wyszachruwują sit, 
od spłaty odszkodowań. Cały szereg 
konferencji m iędzynarodowych stw ier­
dzi? że Niemcy zobowiązań swych 
nie wykonują. Uznała to jesauze kon­
ferencja w San Remo w r. Iy20, a do­
tyczę c i ośw adczenie podpisali nietylko 
Miilerand i Juspar, ale także tacy wy-

robo w ani przyjaciele Niemców, jak 
Lloyd George i Nitti. Potom sprawa 
odszkodowań, jak w ąż morski, zągnęła 
się przez konferencje w Spaa, Paryżu, 
Londyrre i Cannes. Niemcom wciąż, r e ­
dukowano kwotę odszkodowań, a oni 
wciąż- nie płacili. Były to  w yraźne kpi­
ny z Francji i jed praw. Mógł i* tolero- 
wać układny p, Bi land, ale nie mógł 
ich ściei pieć taki iiiazłbiimy putnoi,
1 wielki mąż stanu, jak Poincare-

Francji nie pozostało nic innego, jak
skorzystać z klauzul gwarancyjnych 
Traktatu W ersalskiego i zająć zbrojr.c 
Zagłętnc Ruiiry, najważniejszy ośiodek 
wielkiego przemysłu niemieckiego. 
Wóv.'czas Niemcy rozpoczęli bierny 
opór. Strajki, sabotaże i pospolite mor­
derstw a popełniane na oficerach i urzę 
dnikacj francuskich, stały się bronią w 
ich ręku. Bi (jony papierowych marek 
niemieckich poszły na zorganizowanie 
biernego oporu, ale ani kanclerza di’. 
Cuno. ani miinfistra skarbu dr. Hermesa 
głowa o to zupełnie nie boli, bo gdyby 
nawet bitwa nad Ruhrą została prze­
grana, to przecież idzie właśnie o w y­
kazanie światu, £e Niemcy są u kresu 
swej wytrzymałości gospodarczej, a 
PrRfo płacić nie mogą.

Zła wola Niemiec nie ulega * wątpli­
wości, bo kw oty użyte na oirganizowa- 
n,1e n.erirego oporu posłużyłyby już na 
wypłatę znacznej części odszkodowań. 

£ , ^ ecz Niemcy wierni s\i ej* (zasadzie- 
,n ^ e^®felność popłaca, podsycają bier 
ny opór. tein b a idziej, że natym ..samo­
rzutny n i żywiołowym o-druchu'* ludu 
doSkonaW interesy robią Stinnesy i in- 
4ii „krolowie inilacii", którzy zarabiają 
doskonale nietylko na sprzedawaniu 
węgla angielskiego (zamiast własnego

O ś w i a i i & z g n i i  a n g M i s
0 ipnwle odssteadoisafi zleżone pnaz Baltinlira I lorda Curzona.

Leaflel. (PAT) Polrad. Dziś w  godzi­
nach popołudniowych premier Balduin 
w  Izbie gmin a lord Curzon w  Izbie 
Lordów wygłosili idei (tyczne oświad­
czenie w  sprawie odszkodowań i oku­
pach Zagłębia Ruhry. Premier Balduin 
w  długiem przemówieniu ośwladczvł, 
iż należy zupełnie jasno podkreślić,' że 
leży w  inteiesic zarówno stron zainte­
resowanych jak i być powinno ostrze­
żeniem dla tych, którzy chcieliby wyko 
rzystać istnieiące różnice między mo­
carstwam i zainteresowanymi, że róż­
nic ich zapatrywał poiega jedynie wt 
-lposobach lub metodach zmierzają­
cych do osiągnięcia ostatecznych ce­
lów, co dc istoty których alianci osią­
gnęli zupełne porozumienie. Istotą 
tych celów jest spraw a odszkodowań 
i gwaranera pokoju w  Fnronie. Pod 
tym względem zgadzają się. z nami 1 
intni nasi sojusznicy. leżeli chodzi o 
odszkodowania to Anglia w raz ze swo 
fm  sojusznikami będzie się s ta n o w ­
czo domagała od Niemiec wypełnienia 
w  miarę możności przyjętych na sie­
bie zobowiązań. Jednakże łako naród 
klipiecki zdajem y sobie iasno snrawe 
z tego, iż żadajac od Niemiec więcej 
niż one dać mogą nietylko nie osiąg­
niemy celn ale prz.eciwm.ie donrowadizi- 
rjnr Niemcy, rtasz kraj, nasz.yrp sojusz­
ników' i resetę Europy do rumy eiko- 
no niczme?.

Co do okupacji Zagłębia Ruhry od 
rocz.atkn zaztnacr,aTiśmv. że test to 
metoda niewiasciwa. O ile chodzi o 
zmuszenie Niemiec do wypełnienia 
ma.Thnnm zobowiązań dla uniknięcia 
przewidzianego pod fvm względem 
rozczarowania proponowaliśmy już w 
roku bieżącym plan. Wóregn przyjęcie 
uważaliśmy za iedsma drogę do unik­
nięcia kata strof ałn ego stanu rzeczy . 
Jednak nrenozvc:a  tą nie spotkała słę 
z uznaniem. Mimo to zachowaliśmy 1

nadal uczucie szczerej lojalności dla | 
r.aszy ch sojuszników. Co do okupacji j 
Zagłęoaa Ruhry  jaico wyniku różnicy 
zdan między nami i naszę-tu’ sojuszni­
kami, to przewidywania nasze w  więk 
szóści wypadków sprawdzały się. S o ­
jusznicy nasi otrzymają dzis od Nie­
miec mniej aniżeli przed zarządzeniem 
okupacyjnym. W  dodatku to, co o- 
trzyanm  powoduje ekonomiczny rui­
nę Niemiec i prowadzi do zupemej ka­
tastrofy Rezultaty tego stanu rzeczy 
odbiły się już echem ujemnem nietyl­
ko w Niemczech ale i w Krajach eko­
nomicznie z Niemcami zwlązauycn.— 
Najjaskrawiej przejawia się to w spad 
ku walut i powiększeniu rzeszy bezro­
botnych. W  Anglji rezultaty tego są 
aż zbyt widoczne.

W  d a ls z y m i ciągu swego przemówię 
nia prem ier angielski oświadczył, iż 
z mkiego stanu rzeczy w ypływ a de­
wastacja życia ekonomicznego Anglii, 
W  koticu wysunął trzy  zasadnicze te ­
zy: okres ostrego konfliktu winien być 
w  interesie wszystkich jak najszybciej 
zakończony. Zniesienie przeciągającej 
się w  czas nieokreślony okupacji jed­
nego państwa przez inne, co premier 
angielski uważa za godne po/amwa- 
r h .  Danie możności dłużnikowi «ic7- 
cz.cnia przyjętych na siebie zobowią­
zań po uprzedniem skonstatowaniu 
jego zdolności płatniczej.

l ^ m ie r  Balduin uzależniał trwałość 
pokoju 5 odbudowę ekonomiczną Fnro- 
py  od nasirępującpch warunków: def ni 
tywnego załatwienia kw estj od^kodo  
wań i os*avectznego załatwi eń na spra wy 
długów międzysojuszniczych Prze cl; o- 
dząc do uczynionych w  swoim czasie 
przez Niemcy propozycji premier an­
gielski powiedEiał co następuje-: W  
dniu ubiegłego miesiąca Niemcy propo­
nowały w  swej nocie rozwiązanie kwe­
stii odszkodowań p-zez zwołame neu- 
iralnej komisji ekspertów. Kcmusta ta

z zajętego rrzez  Francuzów zagłębia),
9’e przedewsizystJdcrn na olbrzymich 
pożyczkach z-.J<uhrhilfc“, które — iak 
UK jest w  Niemczech puJnliczną tajemni 
ca — w łwie] części tema w  ich w ła­
snych kieszeniach, i które po kitki: mię 
siącach spłacają w  walucie coraz 
mniej wartościowej,

W  ostatnich tygodniach olbrzymią ra 
dość zapanowała w garze lach niemie­
ckich. zwłaszcza Stinnesowskich. Zapo­
wiedziano ni mniej ni więcej tylko 
ostateczne zwycięstwo Niemiec w  bi­
twie nad Ruhrą.

Najpierw prasa ta głosiła, że upadek 
Poincurego jest nieunikniony, wyol­
brzymiając znaczemi® niekorzystnego 
dla bloku narodowego wyniku w ybo­
rów uzupełniających w  departamencie 
Seine et Oise. Lecz rozczarowanie na 
stąpiło bardzo rychło. P rzy  sposobno­
ści uchwalenia kredytów  na okupację 
Zagłębia (307,173.314 fr.!) i przy prze­
dłużaniu ważności tegorocznej uchwały 
skarbowej na rok 1924 Poincare otrzy­
mał votum zaufania olbrzymią wdększo 
śoią głosów i dziś ten największy czło­
wiek współczesnej Francji stoi silniej 
niż kiedykolwiek.

W ówczas koła polityczne i publicy­
styczne Niemiec uczepiły się deski ra­
tunku, noty pośredniczącej W atykanu 
w złudnej — jak się -ówur.eż bardzo 
szybko okazało — nadzie?, że sprow a­
dzi ona zasadniczy zw rot w zapatry­
waniach m ocarstw  europejskich ra  
sprawę odszkodowań.

W reszcie opinja polityczna niemie­
cka skupiła s.ę w  pełnem radosnych 
oczekiwań zainteresowaniu na sprawie 
ióżnicy zdań, która się znów wyłoniła 
między Francja a Anglją. Już zobaczo­
no stanowczy rozbrat jwfniędzy obu 
państwami, już widziano jak Anglja 
chw yta Francję w dusicielski uścisk 
finansowy, żądając zw rotu pożyczek 
wojennych niezależnie od odszkodo­
wań niemieckich

I ta nadzieja zawiodła: oficjalne
enuncjacje angielskie stwierdzają, że o 
zerwamu między Francją a Anglją nie­
ma mowy, że Anglja na ostatni lament 
niemiecki nie oapowie osubno. ale 
wspólnie z .Francją i Belgją.

W szystko wskazuje na to, że w wiel 
kiej pokojowej bitwie nad Ruhrą zw y­
cięży francuskie prawo i energja, a nie 
niemiecka obłuda i cbytrość. (—.)

określałaby zdolność płatnicza Niemiec 
a te zaś zobowiązałyby- się wypłacić 
W3Kaizaną Pii®e„ kJomisję sumę odszko­
dowań. Nota niemiecka1 dawała ró- 
wzńez pewne koiikretne gwarancie, 
należało j"ą przedtem dokładme zbadać.

Zdajemy sobie spraw ę z fakiu. zc 
rządy Francji, Belgii j Włoch n*:e mogą 
zdecydować się .na przyjęcie na siebie 
inicjatywy1 odpowiedzi na propozycje 
niemieckie i dlatego jesteśm y spłoni i 
przygotować projekt odpowiedzi na 
wspomnianą notę i tekst tej odpowie­
dzi przedstawić do aprobaty sojuszni­
ków, — powiedział wkońcu premier, 
między naszym punkiem uidizoria. a 
punktem widzenia naszych sojuszni­
ków niema różnic zasadniczych, i dla­
tego przygotowany przez nas p rouk t 
odpowiedzi mógłby być jednocześnie 
wyrazem  zbiorowym wszyStkłich soju­
szników. Należy, pamiętać, że ostate­
cznym celem rządu angielskiego jest 
wspólna z naszymi sojusznikami akcją 
zmierzająca do pacyfikacji i odrodze­
nia gospodarczego Eurony.-

Głosy przsy.
Londyn, (PAT.) Deklaracja Balduina 

została przyjęta przez parlament z zu­
pełnym. spokojem- Od czasu cło czasu 
przy ustępach ważniejszych z jaw po­
selskich rozlegały się potakiwania. Z 
tym samym spokojem przyjęto oświad 
ozenie w  Iztie Loruów.

Berlin. (PAT.) Dotychczas jńewiek- 
pism wypowiedziało swoije zapatryw,, 
nia w  sprawie wczorajszego oświad­
czenia Baidwina. „Bei nner Tagfejel" 
pisze, że dzień na który oczekiwano 
tygodniami nie przyniósł żadnego roz­
strzygnięcia ,,Vorwarts“ zaznacza, że 
Niemcom chwilowo nie TOzosiaje nic in 
nego jak tylko czekać wyników nowej 
polityki angielskiej.

Wiedeń. (PAT.) „Die Stunde“ donosi 
z  Berlina, że dzienniki berM skie oma­
wiając oświadczenie Baidwina w yra­
żają sśę nader oględnie, widocznie w 
zam arzę nieuczynienia niczego takiego 
ooby mogło przeszkodzić akcji po-Jję- 
tej przez Anglię. Dzienniki oodnoszą 
zgodnie, żc deklaracia Baldwdna daje 
Franoji możność kontynuowania polity­
ki przewlekania. .,BerLiner Tagebl.“ za­
uważa, że obecnie nadchodzi dla Nie­
miec nowy okres niepewności i ocze­
kiwania.

Wiedeń. (PAT.) „N- Fr. Presse* z 
Paryża: Dziennikarzom fianousldm
cśM adczono wczoraj na Ouai d‘ Otysay 
żc dodatnie wrażenie wywołał .'akr, iż 
Baldwin nie mówił o odrębnej akcji 
angielskiej.

Wiedeń. (PAT.) „N, F- P resse“ z 
Londynu: Urzędowo podają, że pro­
jekt odjrowiedzi dla Niemiec a będzie 
zbadany pnzez gabinet w .poniedziaLdo! 
poczem przedłożony zostanie aljantoin 
wraz z pismem wstępnem, w  którem 
Francja, Belgja i W łochy będą proszę-’ 
ne o przyłączenie się do te jnoty, albo, 
o ‘zaproponowanie poprawek. 1

Paryż. (PAT.) „Echo de P aris“ do­
wiaduje się, że Pam care ma prze ista- 
wić dziś Radnie ministrów swoją umo­
tywowana opinię o spodziewanych ino 
żliwościacli udizele-nia wspólnej odpo­
wiedzi Niemcom. Większość pism pod­
kreśla przyjazny ton deklarack ang:d -  
skiej uważając to za dowód pragnie­
nia utrzymania nienaruszalności En- 
tenty.

#
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EcBa tbizyfy rumo&sfsiej.
Dr. Jan Źalplachta zamieszcza w je- 

(Jnt-in z pism stołecznych wrażenia no­
towane w prasie i kołach politycznych 
rurmińskkn po wizycie królestwa 
dziennikarzy rumuńskich w; Polsce. 
Pisze on między innemi:

P/asa tutejsza ciągle jeszcze omawia 
sprawę w izyty pary  królewskiej w 
Polsce. Podróż króla i królowej, oraz 
prem jera p Brateano i ministra p. Du­
la, jaKnajlepsze w yw arła w  Rumun-ji 
wrażenie. Minister Duk* w 'Wywiadzie 
udzielonym prasie rumuńskiej, zazna­
czając jeszcze raz charakter pokojowy 
sojuszu z -'oLską, podniósł specjalnie 
fakt tak szyokitj odbuaowy Polski, 
zwłaszcza jej armii, k tóra wyglądem ja 
koteż sprawnością wojskow* zachw y­
ciła rumuńskich gości.

Dziennikarze rumuńscy, którzy na 
kilka ani przed parą królewską obje­
chali Polskę, w artykułach w iao st en­
tuzjastycznych opisują piękności Pru­
ski, jej zasoby naturalne, jej rozwój 
rolniczy i przemysłowcy, o ras zabytki 
artystyczne i historyczne.

I tak w  rządowym  uoerabiym dzień 
triku „V’iitome“, pan Fati um ieści kilka 
bardzo przychylnych Polsce artykułów
0  Zakupanem o śl*sku, .na p o s ta w ie  
dat udzielonych prze® posła Korfante­
go, o żywotności jakoteż a  świetnych 
perspektj wach rozwoju PoH d, zbija­
jąc stanowczo fałszywe opure, jakie 
pod tym względem rozsiewają tutaj li­
czni wrogowie Polski. Przychylne ar-, 
tykuły  umieścił najpoczytniejszy- tutej- 

,szy  dziennik ,,Universal“, pcdając zara­
d n i  szereg ilastraoyj, o iio se ą iy  ch się 
do zabytków historycznych W arszaw y
1 Krakowa.

W e wczorajszym mtmemie „Vitor- 
nc‘a“ znajduje się bardzo serdeczny ar 
tykul o Mickiewiczu. M ało znanym w  
Polscc jest fakt, że Mickiewicz, beoąc 
razem  z Michelet‘em i Ouinefem  profe 
sorem w Clollcge de Fiance, wszedł w 
stosunki z  ówczesną emigracją rumuń­
ską, która w stolicy Francji podobnie 
jak emigracja polska, pracowała nad 
zwolnieniem Rumunii z pod jarzma 
moskiewsko-tureckiego. P rzedstaw icie . 

b m i tej młodzieży emwracyńicj ru­
muńskiej byli bracia Jan i Dym itr Bra- 
fan u  (ojciec i stryj) obecnego p.enije- 
ra rumuńskiego, b rad a  Golescu, C A. 
Ręsett, BaLcztscu i inni. Oni to  uczę­
szczali i na prelekcje Mickiewicza, 
owiane duchem wolności i braterstw a 
wolnych narodów. W  listach ówcze­
snych, bracia Bratiami wspominają z 
czcią j zachwytem  o Mickiewdcz.il.

To też obecny premier rumuński, syn 
ucznia M ckiewioza, będąc w  Krako­
wie, pospieszył złożyć hołd pamięci 
polsKiego wieszcza, który podtrzym y­
wał ducha wolności w sercach ówcze­
snych rumuńskich patriotów.

Chcąc krótko scharakteryzować w y­
niki podróży dostojnej pary królewskiej 
;i wybitnych polityków'' rumuńskich uo 
,Polski, powiedzieliśmy, że opinia tu- 
iteisza nareszcie „odKryła“ istnienie 
Polski. „Odkrycie" to iestt pierw'szym 
ij może najw ażniejszym krokiem ku pod 
jęciu system atycznej pracy nad z b l­
iżenie obu narodów, — ale pod wa- 
jnmkiem, że się ,,będzie kuło żelauo, 
póki gorące".
. Trzeba usuwać przez pn®agando i 
wysiłek obopólny w szystko to. oo zbli­

żenie tę  utrudr-ia lub uniemożliwia. A 
pod tym yvzg]ędem istnieją rzeczy 
wprost niepojęte i popełnia się fclęc.y 
fatalne. I tak wp. dotychczas nic mamy 
tutaj bezpośredniego połączenia tole- 

\ graficznego dla prasy między Polską a 
Rumunia.

Ten brak telegraficznych połączeń 
prasowych fatalnie odbija się na stosun 
kach rumuńsko-polskich wogóle. P rasa 
tutejsza co do spraw  polskich otrzy­
muje radal informacje ze źródeł telegra 
fioznych niemieckich, azeskich lub au­
striackich.

Aby zrównoważyć ten niezwykle 
mały rozmiar terytorialnej’ styczności 
między Polska a Rumunią, należy ko­
niecznie rozwinąć przynajmniej r 1-łą­
czenia komunikacyjne. Należy koniccz 

- nie podwoić tor kolejowy ze Lwowa do 
granicy rumuńskiej, przebudować sta­
cje w ńniatvniu Niepołokowcadi. w  Za 
leszczy kach. Jasieniowi*. Ale jeszcze

ważuiejszem tak pod względem ekono­
micznym jak ii strategicznym, wydaje 
się stworzenie komunikacji wodnej mię 
dzy Rumunią a Polską, a to przez połą­
czenie Wisły przez San z Dniestrom a 
Dntostm z  Prutem, przez pogłębienie 
i uspławienie tych rzek.

W  Polsce jesizcze z czasów austria­
ckich istnieją opracowane projekty po­
łączenia W isły z Dniestrem. Przez wy- 
konanic ty cli projektów stw arza się 
drogę wodną łączącą Bałtyk z Mo­
rzem Czarncm pnzez Odessę. Otóż tu­
taj leży błąd. to  połączenie z Morzem 
Czarnem powinno stanowczo, taje ze 
względów ekonomicznych jak i straie 
gicznych, iść przez P ru t do portów 
naddimajskich -rumuńskich tj. Galacu, 
B ra ły  i Recci, aby .nic mogło być w  ka­
żdej chwili zagrożonem przez Rosję.

W  Rumunii już zaczynają sfery inży­
nierskie, przem ysłowe i handlowe, 

zwłaszcza z  miast naudunajskich, rozpa 
b y w a ć  te plany połączeń wodnych \ z  
Polska.

W tutejszym bardzo rtoczyiuiym i 
pow a/nym  dzienniku łiand' awo-pr? e- 

mysłowyrr „A*gus-‘, inżynier inspektoi 
p. Dawidescu w. w yczer pu jący ca i cie­
kawych artykułach omawia sprawę 
dróg wodnych w Rumunii, podnosząc 
między innemi i spraw ę powyższego 
połaczcma portów dunajowych rum uń­
skich pizcz P ru t a  Polską i z Bałty­
kiem.

Sfery kupieckie i przem ysłowe pol­
skie jakoteż rząd d parlament powinny 
by się jaknajrychlej izająć zrealizowa­
niem tego niezwykle ważnego dla obu 

krajów projektu.

Francuska polityka roparacyjna.
Londyn. (PAT) „Daily Mail" pisze, 

że polityka francuska w  kwestii repa- 
racyjnej streszcza się w 8-miu nastę­
pujących punktach:

1. Rząd francuski obstaje p ry  tern, 
'że Fntenta z Anglia R st bezwarunko­
wo konieczna i że odbudowa Europw 
może być zapewniona tytko*, przez 
wspólne postępowanie Francji T  Anglji 
Francja celem  uregulowania kwestii re 
paracyjnej życzy sobie jeszcze bar­
dziej ścisłego stosunku z Anglją niż go 
da’e pojęcie Ententy.

2. Różnice zdań między Francją a 
Anglją potogają na tern, że Ang'ja 
twierdzi, iż Niemcy są zrujnowane i 
niezdolne do płacenia. A Francja jest 
zdania, że zniszczenie Niemiec jest tył 
ko pozorne, gdyż majątek rzeczowy 
■ia ogół nie został naruszohy, czego 
najlepszym dowodom są fałszywe w y­
kazy niemieckiego handlu zagraniczne­
go.

3. Francja w kroczyła do Zagłębia 
Rubry, aby  zmusić do płacenia te  ko­
ła niemieckie, które przeszkadzały do­
tychczas Rzeszy niemieckiej uiszczać 
zapłaty  fi. wielki przem ysł

4. Francja niema zamiaru anektować 
jatacgoicolwuek niemieckiego tery to-

ijum na prawym  i lewyrn brzegu Re­
nu. Rzad francuski trzym ał się zawsze 
tej zasady i gotów jest jeszcze raz to 
Powtórzyć. W szelka inna polityka by­
łaby sprzeczną nietylko z nolityką po­
kojową Europy ale i z prawdziwymi 
interesami Francji.

6. Francja niema zamiaru okupować 
lewego brzegu Renu dłużej por.ad te r­
min przyjęty traktatem  pokojowym.

7. Rząd francuski jest gotów zbadać 
wszelkie propozycje, które rząd nie­
miecki przedłoży w  oficjalne? formie. 
Badanie to może "nastąpić, gdv Niemcy 
przez cofnięcie swych zarządzeń, któ­
re  bierny opór zamieniły w stan w o­
jenny, usuną obecne stosunki w Zagłę 
biu Ruhry. Jeżeli Niemcy zanicchajo 
biernego oporu, to Francja cofnie w szy 
stkie ostre zarządzenia, które z po­
czątku okupowania Zagłębia Ruhry nie 
były Przewidziane.

8 Francja zasadniczo /-gadzia się, by 
postanowienia traktatu  pokojowego co 
do gwarancji były  zastąpione wzajem­
nym układem gwarancyjnym, zareje­
strowanym  przez Komisją Ligi dla spr. 
rozbrojeniowych pod warnkrem jednak 
aby wojskowe świadczenia były  do­
kładnie określone w  tym  układzie.

Nowy kryzys w rokowaniach lozańskich.
Lozanna. (PAT.) Z powodu nieprfzeje 

drianego stanowiska delegatów t i re c ­
kich dziś po czterogodzinnych nara­
dach z  lsmetem paszą rokowania, któ­
rych zakończenia oczekiwano w naj­
bliższych dniach, zostały znów przer­
wane. Pow stały  ro w e  trudności w ure 
gulowaniu kwestii dotyczących opu­
szczenia cieśnin pnzetz koalicyjne okrę­
ty  wojenne. Niemnieisze trudności zda­
ją się w ywoływać różne kwestia zwła­
szcza spraw a koncesji na linii kolejo­

wej Slwa-Lamosn a  także koncesja 
udzielona Chestarowi pod Mussulem, 
ale k tóry  sw e pretensje zgłasza ture- 
eko-perskie T  w aizystw o  naftowe.

Lozanna. (PAT.) Szw ajcarska Ag. 
Tek: Koła utreckie wadzą w e wczorai- 
szem zerwaniu rokowań estry  Icryzys 
spowodowany żądaniem amantów w  
spraw ie koncesji. Idzie mianowicie o 
anrielske-turecką kampanie naftową, o 
ogólną francuską administrację i o  
układ w" Chester.

Benesz jedzi do Brukseli.
Bruksela. (PAT.) Po swoim popycie 

w  Londynie i Faryżu  przybędzie Be­
nesz prawdopodobnie tutaj, aby  konfe­
row ać z prezesem ministrów Theimi- 
sem i rmnistocm spraw  zagranicznych 
Yasparem.

Praga. (AW.) Według informacji ko­
respondenta paryskiego „Prager P ies- 
se" w1 Paryżu zapatrują się krytycznie 
na celowość komisu międzynarodowej

d!a sprawdzenia zdolności płatniczej 
N eiriicc. Rząd francuski. jest zdania, że 
komisja raka nie będzie miała żadnego 
znaczenia, młmo to me wyklucza mo­
żliwość' zaakceptowania tego rodzaju 
propozycji, jeżeli nie przyniesie to żad­
nych zawikłań w' dziedzinie poMyki 
zagranicznej z francuskiego punktu wi­
dzenia.

Układ Jugosławii i Rumunia,
Belgrad. (A\V.) WecFe informacji 

tut. pism układ między Jugosławią a 
Rumimją składa się z 4 najważniej­
szych paragi-rfów:

W  myśl pierwszego jedno z zainte­
resowanych państw  zobowiązuje się 
przyjść drugiemu z pomocą na w ypa­
dek zaatakowania ze strony Węgier,- 

.Bułgarii lub obu tych państw naraz. 
W ypadek taki bowiem zagroziłby sy­
tuacji, wytworzonej przez traktaty w 
Trianon i Neuiily.

Paragraf II. zobowiązuje do zaw ar­
cia w najkrótszym czasie konwencji 
wojskowej.

Paragraf III zabrania obu państ­
wom zawierania bez uprzedniego po­
wiadomienia przym ierzy z jakimkol­
wiek trzecim mocarstwem.

Paragraf IV. obowiązuje do porozu­
mienia się we wszelkich sprawach Doli- 
tyki zagranicznej, tyczących się 'cli sio 
sunku do Węgier i Bułgarji, >

Traafaf pofcajuwy z Turcją.
Szw ajcarska Ajencja TeLgraficA.4 

donosi: T raktat pokojowy wypraco­
wany na konferencji lozańskiej ozna­
cza przywrócenie definitywnego stand 
pokojowego między Turcją z jednej 
stropy a Wielką Brytanią, Francją. Ja- 
Jionją, Włocnami, Grecją, Rumumją 1 
Jugoslawją z drugiej strony. MiędzjJ 
Stanami Zjednoczonymi a Turcją, która 
to państw a wr stosunku do siebie nió 
były na stopie wojennej a między ktćM 
tym i były  tylko zerwane stosunki dy­
plomatyczne, podjęto rokowania w celtł 
przywrócenia stosunków dyplom atyci 
nych i handlowych. W 6 tygodni Pb 
ratyfikacji traktatu przez nowe Zgro-, 
nudzenie Narodowe w Angorze mają 
wojska angielskie, francuskie i włos­
kie opuście Konstamynopoi i póiwyserł 
Galipoli.

Nowe granice Turcji są następujące! 
W  Europie wobec 3ułgarji biegnie gra 
rńca nowa od ujścia rzeki Neswaja do 
punktu nad Maricą, w  którym zbiega 
się granica turecko - bułgarska i grec­
ka i zgadza się z dotychczasową linja 
graniczną wobec Grecji idzie granica, 
wzdłuż doliny głównego ramienia Ma- 
ricy, biegnie na wschód od Kąragacz.1

daiej wrzdłuż Maricy ao Morza Egej­
skiego. W  Azji: W obec Syiji iest no­
wa granica ustalona układem francu’ 
sko - tureck:m. zaw artym  w  Angorze 
który to układ zatwierdzony zostół pi­
smem rządu francuskiego do delegacji 
tureckiej w  Lozannie. W obec Iraku mą 
być linj* graniczna ustalona w ciąg:
9 miesięcy. Kwestja Mossulu będzii 
nrzeałożona Radzie T.ig’ Narodów. — 
Turcja otrzymuje suwerenność nad w* 
spami Imbros i Tenedos u wejścia d-f 
i)ardaneh. Grecja zatrzymuje wwspd 
Lemnos, Samos, Miteleny, Chios, S a-' 
m otrake i Mikarja. Ale w yspy Teżącu 
w pobliżu w ybrzeża azjatyckiego mu­
szą Dyć zdemilitaryzowane.

P raw a Włoch do Dekanezu zostały 
potwierdzone Turcja gwarantn e wol­
ność przejazdu przez Dardanele o ra t  
komunikację morzem i powietrzem w* 
czasie pokoju i w czasie wojny. Tur­
cja uznaje kapitulację za zniesnoną. Co 
się tyczy mniejszości narodowych bę­
dą one wi Turcji doznawały takiej sa­
mej obrony jak mniejszości narodowo 
np. w  Polsce i Czechosłowacji, zagwa* 
rautow anej na podstawce dawnych 
traktatów . Na życzenie odnośnych po­
stanowień traktatu może spow odował 
wkroczenie Rady Ligi Narodowi T ur­
cja zobowiązuje się po podpisaniu trak­
tatu  ipokowyezo prosić o  przyjęcie do 
Ligi Narodów.

Co do traktow ania cudzoziemców:, 
trak ta t postanawia, że cudzoziemcy 
mieszkający w Turcji lub przebywają­
cy, będą podlegać tureckim ustawom 
narodowym. W  sprawie opodatkowa­
nia będzie zapewnione równe trakto­
wanie cudzoziemców’ jak i obywateli 
tureckich, ale tylko ci cudzoziemcy, 
którzy się osiedlili w  Turcji przed d.n. 
ł stycznia 1923 będą moiT wykonvw ac 
wolne zawody. W szyscy cudzoziemcy 
będą podlegali sądowrmctwm tureckie­
mu i policji tureckiej. Tylko w wliatu­
cie konstantynnpolskim i Smyrnie wła 
ćze tureckie bezpośrednio po w droże­
niu rozpraw  sądowych przeciw cudzo 
ziomcom będa musiały zawiadomić o 
tern doradców, którzy na podstawie 
traktatu  będą ustanowieni na lat 5 
iprzwdanj jako urzędnicy’ tureckim wła 
dzom sadowym.

Finansowe postanowienia traktatu 
zawierają uzn an ie  długu państwowe­
go i objęcie ciężarów tego długu przez 
Turcję. Dług ten będzie zresztą roz­
dzielony między Tnrcję a pańctwa snk 
cesyjne imperium ottomańskiego. A- 
Iianci nie stawiąja wobec Turcji żad­
nych żądań rennracwjnwch Turcja nie 
będzie płaciła -ż.idhych kasztów oku- 
pacy.Tnyp’'- ale Wielka B rytania za­
trzym a oba okręty wojenne wartości 
5 mil jonów funtów tureck'ch w złocie,.' 
skontisliowane w  dokach angiclskiclt 
w roku 191-1. Alianci rozdzielą miedzy 
siebie sumę ó m l jonów funtów' turec­
kich. dochodzącą z wkładek złotych h 
skonf'sJcowanvch Przez nich w Berk- 
nie i AYicdniu na podstawie traktatn 
wersalskiego i traktatu w  Saint Ger*' 
« a in .

%
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Z  D N IA .
RADA MINISTRÓW.

W arszawa. (TeL wi.) 13 lipca Rada Mi- 
nssirów na. poniedziałkowem posiedzeniu 
bęazie rozpatrywać poprawki do ustaw y o 
podatku majątkowym, a w e wtorek ustawa 
ta wpłynie do sejmowej komisji skarbowej.

l ip c o w  a  s e s j a  s e j m u
W arszawa. (Tel. wt.) 13 buca. Panuje 

przekonanie, że ses*a l.pcowa Sejmu będzie 
trwafa krótko. Przedewszystkiein zaTatwio 
n j będzie ustuwa o uposażeniu lunkcioaa- 
riuszy państwowych i prawdopodobnie u- 
stawa o podatku maiłatKOwym.

ZASTĘPCA PREMIERA WITOSA 
MINISTER GŁAB1ŃSKI-

W arszawa. (PAT.)’,,Kurier Porar.ny“ 
donosi: w czasie nieobecności w W ar- 
sza-Wje premiera W itosa zastępuje go 
'nimstei wyizr.ań religijnych i oświece­
nia publicznego p. Głąbiński, który na 
ten czas urzęduje w' prezydium Rady 
ministrów.

PODRÓŻ MIN. H A N D L U  I PRZFM.
W arszawa. (AW ) Minister przerny- 

! tu j handlu wyjecna? w celu dokona­
nia oględdiin sal.n wielickich i bochej 
skich, kopalni węgla w  brzeszczach i 
l>enzyniarni drohobyckiej.

FRANCUSKIE ŚWIĘTO NARODOWE 
W WARSZAWIE.

W arszawa. (PAT-) P t  m a donoszą, 
że 14 bm. jako w dniu narodowego 
święta francuskiego odbędzie się o go­
dzinie 10 30 na pi. Saskim uroczyste 
nabożeństwo celebrowane przez. ks. 
biskupa Galla i defilada wojskowa. O 
godz. 17 urządza Zjednoczenie Pol­
skich Stow arzyszeń akademję w  sali 
resursy obywatelskiej. Między imrymi 
Przemawiać będzie psreees Ziećtioęzc- 
nia Adam Zamoyski, pos. Strońskl, me­
cenas Niedzielski, pos. francuski w  
W arszawie Panabeiu

PROWINCJONALNE KOMISJE 
CF WIZO WE.

Warszawa. I A W ) W 9 rutwiększych 
noża W arszaw a nrastach Rjapltej 
(Kraków, Lwróy, Łódź, Wikto. Poruań. 
LubKn, Katowice, Sosnowico i Byd- 
gus/jcz) ulw uczone zostały prowin­
cjonalne kotuisjć tłewśawwt. I

OBRADY KOMISJI 
STATV STY CZNEJ.

Warszawa. (AW.) Dzas popołudniu 
zebrała się w  Głównym Urzędz  ̂ sta­
tystycznym  podkoiitisja wyianiuna w

Fularv , jedw abie surowe , Markizety
Grenadyny wełniane, Wełny na kostjurny

j n 1573 damskie poleca firma

A N T O N I  U W I E R f t j
! lw 6w , — ulica Halicka I. w

l)
PROF. DR. JAN CZEKANOWSKI.

W c i n a  a  n a u k a .
(Jyartki z dziejów Polskiego. Tow. 

im. Kopernika we Lwowie).
Wobec tego, że nie posiadamy tak 

'3delu inatytjtcyj, któreby obejmując 
siecią swej organizacji całą Polskę 
n ia ły  svroją historyczną podstawę !
'' 'ntrum administracyjne we Lwotvie, 
Polskie Tow arzystw o Przyrodników 
stworzone tu przed 49 laty budzić mu- 
s: ^ interesow anie szerszych kót czy­
n n ik ó w  lwowskich. Dlatego też decy- 
|-uję się na ogłoszenie tego przyczyn- 
i,! do historii nauki polskiej w  casic 

-Ikiej wojny. Stanowi on wyciąg z 
p  napisanego dla p. Stanisława
- blckiego, prezesa Związku Po^kich 
‘ ą n f l t w  Naukowych w  łączności 

t; II 'w 5 k ’Si Narodów w  sprawie po 
’c ’ ^ ntywem napisania rełerajtu by 

i r z c d y s t k i e m  wewnętrzne po- 
ize >y organizacyjne nauki polskiej, a

Ga Ife! f c  2*lga N;' ro36 |,j „ , 9»aw w sprawne pomocy 
1 au n isk ie j została przyjęta- 

przez naszych uczonych z wielką re-
' ' ' .  z,e T O fflia całą tę sprawę 

za za jęCi,  dIa fu^ | narJ  |

dniu 5 bm. na posiedzeniu Komisji dro­
ży żnianej, celem rogpatrzema prog-l to 
wanych zmian w1 dotychczasowym sy­
stemie określania kosztów  utrzymania, 
oraz ogłaszania wyników tych badań.

UEN. SIKORSKI JEDZIE DO 
FRANCJI.

W arszawa. (PAT.) Pisma itonoszą. 
Ezdś wyjeżdża do Francji były prem­
ier gen. Sikorski zaproszony pnzez Fan 
cusfde koła w orsko-we. Podróż gen, 
Sikorskiego do Francji niema chara' te 
ru  politycznego. Znaczna część swego 
pooytu gen. Sikorski, poświęci s tu d rm  
nad najnowszemi metodamii wyszkole­
nia armji francuskiej.

KRADZIEŻ W KATEDRZE 
GNIEŹNIEŃSKIEJ. x ,

Gniezno. (Tel. w l.) 13 lipca. Szereg osób 
zaofiarowało swoja pomoc przy ujęciu 
spraw cdw  i w/strakaniu skradzionych skar 
bów  z katedry gnieźnieńskiej. W yznacz m o  
nagrody, m iędzy mnymf cukrownia gnie­
źnieńska w yznaczyła nagrodę w  kwocie !u 
milionów mk. Chodzi główr.ie o stw ierdze­
nie, kto wypożj czy ł automobil, w  którym  
oprócz szofera jechało 3 osoby. Skarby —  
jak stwie.Jzomo —i w yw ieziono w  ręcz­
nych walizkach. P rzy pakowaniu skarbów  
do tych walizek odłamute się od relikwia­
rza * z głow ą św . Wojciec*'! pieczęć 
stwierdzająca autentyczność relikwii, oraz 
kilka złotych ozdób. Przedmioty te znale­
ziono w  czasie przeprowadzania śledztwa.

♦  STRAJK W BIELSKU.
Bielsko-Biała. (A W .)G o n iec  Krsko- 

wski“ donosi, że w e czwartek wybuchł 
tu generalny strajk robotników przemy 
słu włókienniczego, który objął około 
40.00b robotników'. Strajk wwouchł na 
tle zatargu cennikowego. Dziennik po­
daje, iż mizdzy robotnikami socjalisty­
cznymi a chrześcijańskimi nastąpił ta­
ki rozłam, że naw et w kwestiach eko­
nomicznych robotnicy nie chcieli w y

stąpić wspóime w  pertraktacjach z  fa­
brykantami. Pertraktacje te  toczyły się 
już od dłuższego czasu, a  ful rykanci 
nie w idząc jednolitego wystąpienia ro­
botników nie traktowali ich postulatów 
Bo ważnie Akcja i,pspektoi«. r&Łoy ró­
wnież me w ydała rezultatów. Dzłś 
przyszło do drobnych starć z  policją na 
szczęście nie krwawych. Na jutro za­
powiedziano szereg meetingów Prócz 
ekonomicznego strajk ma również pod­
kład polityczny.

ZWROT MIENIA POLSKIEGO

^  Z ROSJI.
Moskwa. (P aT ) Na 16-tem posiedze­

niu planarnej Komisji specjalnej rozpa­
tryw ano sprawię wydania pomnika Ks 
Adama Czartoryskiego. Stronaukraiń-
sko - rosyjska oświadczyła, że pomnik 
nie może być zwrócony Polsce, gdyż 
został Jeszcze zniszczony za Mikołaja 
l. Następnie„rozw'rżano sprawę Tov’a- 
rzystw 2 Przyjaciół NauK , Delegacja 
sowiecka odszukała na kilkaset zgłoszo 
nych .tylko 26 PTzed-miotów, które po­
stanowiono wydać Polsce. W  ten spo­
sób Posianie chcieli ostatecznie zllkwi 
dować nasze zadania w  tymkierunku, 
na co jednak strona polska sie nic zgn 
dziła. W obec tego zgłoszono dwie nie- 
rzgocmione rezolucje. Z dalszych dys­
kusji wynikało, że sowiety odmawiają 
wydania przedm iotów muzealnych o- 

j a z  kultu religijnego, w w iezionych  ze 
świątyń polskich. Z powodu protestu 
spoiny polskiej ostateczną decyzję w  
lej sprawie odłożono do jednego z na- 
stępnycn posiedzeń. W końcu postano 
wiono zwrócić Polsće bibliotekę na­
miestnictwa i archiwum państwowe ze 
Lwowa.

Z komisji sejmowych.
Finanse hnninnalnp -  Uposażenie lunkcjona^uszy psńsfwo&ycłi

Warszawa. (PAT) Na przedpołna- 
niowem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowe] pod przew  p. B^rki, w  o- 
oecpości mtn, Lindego, rozpatrywano 
w  Hals^ym Ciągu projekt ustawy o 
itymaz&sorwem uregulowaniu finansów 
komunalnych. Debaty toczyły się nad 
art. 28, 29 i 39. Przyjęto jedynie art. 
29, traktujący o podziale wpływów z 
podatków między współtrorawnione 
związki komunalne. Art. 28 i 30 (opła­
ty  szykarskie i opłaty od piwa) prze- 
redagowano w  myśl w yrażonych 
przez referenta i przedstawiciela skar 
bu życzeń. Po ukończeniu obrad za­
brał głos ptin. Linde i oświadczył, że 
' 6 . bm. na posiedzeniu Rady ministr. 
zostanie rozpatrzony } uzupełniony pro 
je k t ustaw y o podatku majątkowoun,

poczem wejdzie on na obrady komisji 
skarbowej, już 17. bm. Po oświadcze­
niu p. ministra żądał głosu p. Diamąnd, 
lecz komisja większością oświadczyła 
się przecńv temu, aby pos. Diamąnd 
przemawiał.

W obec w'zmiauki, jaka się okazała 
w  niektórych pismach o tern, jakoby 
pp. Byrka i Michalski zmierzali do 
przewleczenia debaty nad ustaw ą o 
uregulowaniu finansów'' komunalnych, 
przewodniczący Byrka złożył oświad­
czenie, z którego wynika: 1) zarzut
ten jest niesłuszny, 2) nadzwyczajna 
doniosłość i rozmiar ustaw y wymaga­
ją dokładnego jej onraciwania, 3) jest 
rzeczą fizycznie niemożliwy w  prze­
ciągu kilku dni, dzielącvch komisie od 
posiedzeń plenarnych rozpatrzeć usta­

izó w  Ligi, kosztujących dużo pienię­
dzy, a nie oddających żadnych usług 
realnych. Porównywano ankietę Lig: 
ze zbieraniem Statystyki przez rząd 
Rosji sow'iecKiei, z której nigdy nic 
nie wynika. W  możliwmść realnej po­
mocy dla nauki poNkiej ze strony u- 
czonych naogół się nie wnerzy, a dwa 
oddziały Tow'arzystw'a, z tych jeden 
z najlepiej pracujący :h żałow ały pie­
niędzy na porto i papier przy  załatwia 
n.u tej sprawy.

Polskie Towtarzystwo P-zyrodnlków' 
imien;a Kopernika ukonstytuowało się 
w  dniu 17. stycznia 1875 / . ,  po złoże­
niu statutów' już w jesieni 1873 r. i za­
twierdzeniu ich nrzcz b. c. k. Namiest­
nictwo dopiero w  dwu 22,
1874 roku 

W  roku 1890 powstał oddział P. T.

zał odrazu wieluą żywotność, w  roku 
1920 przystąpiono do organizacji od­
działu wdleńskiego a w  roku 1923 po­
w stał oddział bydgoski.*

Na. podstawie now'ego statutu, ucłnwa 
lonego dnia 20. lutego 1920 r. P. T. P.
i K. przystosowującego organizację do 
faktu istnienia oddziałów w  glówmych 
ośrodkach życia umysłowego Polski
w' myśl postulatów sprecyzow-anych 
jrź  w roku 1890 przez członków P, T. 
P. i. K. w  Stanisławowie, P. T. P. i. 
K. stało sie właściwie Zwdązkiem T o ­
warzystw' Przyrodników', skoordyno- 
wuj.?.cvch swą działalność za pomocą 
zarządu gtówmego, zajmującego się 
dziiałalnością adrruistracyjno - organl- 

grudnia zacvjną, gdy działalność naukowa na­
leży do zakresu działalności oddzia­
łów', prowadzących róv nież i admini-

P. i.. K. w  Krakowie odtąd bez przer- sfrację lokalną.
w y działający. Po nieudanej próbie 
zorganizowania się oddz;ału P. T, F. j 
i K. w  Stanhławowde podjętej również j

Na czele P. T. P. i. K. stoi Zarzad 
Główny, zbieraiący się 2 —4 razy  do 

, roku, złożony z 14 członków', wybie-
v 1890 roku,zrealizowano to zamierzę i ranych ze wszystkich oddziałów. Sta­
nie dooie-o w 18 lat później, za wiązu- | łe agendy prowadzi Preza-dium złożo- 
jąc oddział 9 kwietnia 1908 r. Niestety i ne z przewodniczącego i sekretarka, 
w roku następnym oddział uprdk — '
Opuszczenie W arszaw y przez w'oiska 
“osyjskie pozwoliło na stworzenie od- 
d"iału warszaw skiego w  roT u 1917, 
który zaczął funkcjonować normalnie 
dopiero w roku 1922. Oddz'aI poznań­
ski p o w s ta ł już w  roku 1919 j wyka-

w'ę należycie, 4) przeciw' nobieżnemu 
załatwieniu ustawy oświadczyłaby się 
przedewszystkiem cała komisja, a  za 
raą oipśnja kraju.

W arszaw a (PAT) Na prztedpołed- 
niowom posiedzewiu sejrr../wej Komłsh 
budżetowe! pod przewodnictwem pot . 
Zdziechowskiego. debatowano w  dal­
szym Ciągu nad projektem ustaw y cv 
uposażeniu funiccjonarjuszy państwo- 
wych. Rozpatrzono i przyieto wredtug 
referatu p. Manaczyńskiego (ZI.N7 na­
stępujące artykuły drugiej części pro­
jektu- Przy art. 19 odrzucono wniosek 
referenta w  utrzymaniu dodatten za s.hl 
dja 'wyższe. W ’ art 20. p rzv!ęto zasa­
dę według której niżs: funkcjonariusze 
państwowi otrzymywać beda mmAdn- 
rowanie za opłata 25 prc. wartości. W 
art. 23 przyznano fnukcjonariusczon’ p .  
lich państw/owej na imnrndurow'anif do 
datek zwiększony o 800 mnożnych, do 
datek na uzupełnienie urnundnrowania 
przs-znawany co dw a lata w' wysoko­
ści 300 mnożnych i dodatek śledczy \yj 
wy'sokości 60 mnożnych miesięcznie' 
Pozatem nstalomo, że postanowienia o! 
uposażeniu policji państwowm? mają sie 
stosować do straży  celnej. Przyjęto 
też’ zasadę według któr ej rząd zaopa­
truje nracow-ników' koleji państwowych 
W' pełne umundurowanie za zwrotem 
25 proc wartości. Podobną zasadę 
przyjęto w' stosunku do pracowników 
poczt, telegrafów i teiefonów Propo­
now any. przez podkomisję do art. 25 
dodatek naukowi’ dla szkół akademic­
kich przeniesiono do przemssow przej- 

. śc,iow'ych (część Itl). W  art. 26 zape w- 
niono ministrowi w v/nań religtłnych i 
c-śwdaty możizość angażowania wybit­
nych uczonych na stanowiska profe­
sorów na podstawie umowny. Do art.
28 dodano postanowienie o w ynagra­
dzaniu młodszych aiszstentów- (demon­
strantów, elewrów') mających ukończo­
ne studia naukowe wzgl absoluroTium 
akademickie. Uposażenie to odniesio­
no do szczebla B. grup? IX (420 pun­
któw). Sprawę dodatku naukowego 
dla adiunktów i starszych asystentów 
przeniesiono do części cgólnęj. W  art
29 określono wynagrodzenie docen­
tów' pryw atnych l lektorów na 50 mno­
żnych za godzinę tygodniowo, za w y­
kłady. t. I25W. „Zalecane" na 120 mnoż­
nych za godzinę .tygodniowo. Do art.
30 traktującego o upoważnieniu Rady 
ministrów do zastosow an i postano­
wień o  uposażeniu profesorów szkół 
pkademickich do profesorów Akademii 
szituk pięknych w Krakowie na.istwo- 
wego Instytutu pedagogicznego w 
W arszawie i Państwmwego Instytutu 
dentystycznego wr W arszawie, wJą- 
czc.no Państw ow y Instytuł naukowo-' 
badawczy, biologiczny, meteorologtez/- 
ny i rolniczy, w  Puławach i Bydgosz­
czy.

 u------

Prócz prezydium w'e Lwowie (ul. Dłu­
gosza 1. 8) znaiduie sie też Redakcja 
i Administracja wwaawmictw P. T P. 
i. K.

Oddział lwowski posiada zuneł- 
iiie niezależny zarząd, zupełnie 'ina1o- 
giczne zarządy posiadaia oddział'':

Bydgoski, Krakowski, Poznański, 
W arszawski i Wileński.

Członkowie z oddziałów na dorocz­
nych posiedzeniach administracyjnych 
wybierają nie tylko członków swoich 
zarządów lecz też i dGegatów na W ał 
ne Zebranie P. T. P. i. K. odbywające 
się dnia 19 lutego tj. w  rocznicę uro­
dzin Mikołaja Kopernika.

Organem administracyjnym oddzia­
łów są analogiczne dc posiedzenia Za­
rządu Głównego posiedzenia Zarządów' 
odbywające się zazwyczaj co drugi 
w torek w  ciągu roku szkolnego. Po­
siedzenia te odb3'w ają się naprzenTan 
z posiedzeniami naukowcu ii odbywaia- 
ccmi się również co drugi wTo^ek w  
myśl starei tradycji P. T. P . i. K.

Członkowie Tow arzystw a dzielą się 
na honorowych, mianowanych na W., 
^gromadzeniu P. T. P. i. K. i człon­
ków czynnych i wspierających, miano­
wanych przez Zarządy oddziałów'. — 
Członkami czynnymi moga być miano­
wane osoby pracujące w dziedzinie 
nauk p*zyrodnicrych tudzież osoby 
prawme. Członkami wspierającymi zaś 
osoby; które aczkolwiek nie zajmują się 
specjalnie naukami przyrodnlczemj, ie- 
dnak okazują gotowość wspierania ce­
lów Tow arzystw a.

(C iąg dalszy nast.)
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cfiifa się od u ęża tó w  państwowych z nie­
słychana szkoda dla skarbu pańsiwu i z ja- 
skraweni pogwałceniem zasady sprawiedl
w c i i .

Kuni,-oia skarbowa nad podatnik.em, po­
winna pójść jaknajdalcj, w  drodze skrupu­

latny prowadzonego wywiadu, podobnie 
jak w  w alce z przestępcami kryniittalnymi. 
Uczciwego podatnika kontrola ta me za­
boli, dia nieuczciwego zaś będzie sprawie­
dliwym biczem i postrachem.

St. b upczyńskł.

Kierowników samodzielnych iflńcówes 
konsularnych- (konsulów generalnych 
!. i II. klasy, kunsulów 1. i II. klasy' ' 
wice-konsulów I. i II. klasy) uiiamijd 
Prezydent Rzeczybosmolitei. KK.żhowri

: MBHSKZHrasasrass s E3"es k  .m i* •sssssgseammamms gaer

M inisterstwo Spraw  Zagranicznych 
wniosło świeżo do Sejmu projekt 
„Ustawmy o orgaJiizaCji Konsulatów i o 
czynnościach konsulów**. Stworzenie 
prawnych podstaw  dla organizacji pol­
skiej służby konsularnej jest sprawą 
nagląca. Istniejące dotychczas polskie 
przedstawicielstwa konsularne nie ma­
ją am  prawnej podstawy, ani szczegó­
łowej instrukcji i regulaminu funkcjono­
wania, a tern samem też i ściśle okre­
ślonych ooowiązKÓw i kierunków dzia­
łania, które opiera się dotychczas wła­
ściwie na analogii z ustawodawstwem  
innych państw, zwyczajach międzyna­
rodowych.

Istniejąca już polska sieć konsularna 
jesi wcale rozległa. Stanowię ją: wy­
działy konsularne przy poselstwach i 
delegacjach rządowych pilskich, przy. 
ODcych rządach, oraz etatow e i hom - 
row e konsulaty generalne, konsulaty I 
i II klasy, wice konsulaty i ajencje kon­
sularne. W edług urzędowego wykazu 
(Dziennik urzędow y Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych. nr. 6 % dnia 10 kwietnia 
19?3), w dniu 1 m arca b- r. Polska po­
siadała następu.,ące przedstawicielstwa 
konsularne:

W ydziały konsularne puzy posel- 
srwacn v zględ delegacjach rządu: w 
Buenos Aires (Argentyna), Wiedeń (Au 
ntna), Rio de Janeiro (Brazylia), 3  obi 
(Bułgaria). Kopenhadze (Danja), Rewlu 
(Estonia), Helsingforsie (Finlandia), To­
kio (Japonia). Belgradzie (Jugosławia), 
Kłajpedzie (przy delegacji R. P. w' wol. 
m. Kłajpedzie), Bernie (Szwajcaria)', 
Konstantynopoli. (przy delegacji R P.) 
Budapeszcie (W ęgry) i Rzymie (ptzy 
Kwirynale); ogółom w licznie 14.

Konsulaty generalne etatow e: w  Pa­
ryżu (Francja). M ontrealu (Kanada), 
Bytomiu, Beriirie i Monucłijum (Niem­
cy), Moskwie (Rosja;, Chicago i N Jor­
ku (Stany Zjed Ameryki Pół-), a Char­
kowie (Ukrain*), ogółem w liczbie 9. 
Ponadto dwa konsulaty generalne Ho­
norow e: w  Sidner (Australia 1 i Sztok- 
hoirrie (Szwecja).

Konsulaty I. klasy (etatow e): w  Ktt- 
ry ty tie  (Brazyba), P radze (Czechosło­
wacja), Zagruebiu (Jugosławia) Ry­
dze (Łctwa). Hamburgu i Królewcu 
(Niemcy). Jerozolimie (Palestyna), Ki- 
szymewie (Rumunja), W ładyw ostoku 
(Syberja), ogółem w  liczbie 9.

s l o i p  konsularnej.
Konsulaty II. klasy (etatowe): w 

Antwerpii, Morawskiej Ostrawie (Cze­
chosłowacja), Lyonie i Strasburgu 
(Francja), Rotterdamie (Holandia). Win 
nipegu (Kanada), Dynabuigu (Łotwa). 
Essen, Kolonji, Lipsku i W rocławiu 
(Niemcy), Bukaieszcie, Szermowcach 
i Gaiaczu iRnmunja), Buffalo, Detroit i 
Pittsburgu (St. Zjed Ameryki Pćln.). 
Zurychu (Szwajcaria), Charoinie (Sy- 
berja), Londynie (W. Bry mnia), Me­
diolanie i T ry itście (Wiochy), ogółem 
w' liczbie 22-

Konsuiaty honorowe: w  Bmkseli
(Beigja), San.iago de Chile (Chile), 
Bordcaux, 1 Iavre, Marsylji i Nicei (Fran 
cja), Aionach iGrecia). Luksemburg 
(W. ks LuksembursKie), Chrysijarji 
(Norwegja), Lima (Peru), Asuncion 
(Urugway), Florencji. Neapolu, Paler­
mo i Turynie (Włochy), ogółem w  li­
czbie 17.

W ice Konsulaty etatow e: w  K o ^ y  
cach (Czechosłowacja), Lille (Francja), 
Libawie (Łotwa), Elblągu, Kwidzyniu 
i Pile (Niemcy), SŁ Louis (Stany Zjed. 
Ameryki Pół.;,, ogółem w  liaztne 7. Po­
nadto 5 wtce konsulatów honorowych 
w Marjartske La^ni (Marienband) Cze­
chosłowacja), Aalborg, Aaadms, dą­

sie. n. Borrholmie f Od^nse (Danja).
Agencie konsularne eiatow e w  Ełku 

I Olsztyniie (Niemcy) oraz agencie kon 
sularne hunoiowe w  Batawji (H chiir 
dja) i Algieize (Dania).

Ogółem polska sieć konsularni po­
siada 63 pnzedstawtdelstw  etatowych 
f 2b honorowych, czyli : azem  89 pla­
cówek konsularnych- Później już utwo­
rzono 'jeszcze trzy placówki konsular­
ne honorowe w  lilszpanji i Portugalii, 
czyu ogólna liczba placówek konsular­
nych polskich doszła ju i  do liczby 
: Przedłożony Sejmowi p ro !ekt usta­

w y  wprowaaiza pew ne zmiany w  zasa­
dach organizacyjnych. Projekt składa 
się z  dwóch zasadniczycń części: Dział 
I. określa praw ne podstaw y organiza 
cji poiskich placówek 'tonsinamycli, 
któiemi, obok wydziałów konsularnych 
przy poselstwach ma]g b " ć - etatow e 
konsulaty (z pomocndczemi agencjami 
koi.subrnemi), oraz honorowe konsu­
laty i wice-konsulaty. Istniejących obe­
cnie honorowych konsulatów general­
nych projekt ustaw y nie przewiduje.

za leż tu są oni od minisira spraw zagra- 
.Ocznych, za pośredmctweir posła pol­
skiego w  Kraju- w  którym urzędują kM 
sprawach gospodarczych, na dziiałai- 
r.ość konsulatów ustaw a zastrzega 
wpływ ministrom skarbu oraz przem y­
słu i handlu. Dział II. ustawy' normuje 
zasadnicze działalność konsulatów, za­
równo co dc opieki ,iad obywatelami 
polskimi zagranicą, jak i co do opielu 
nad polskiemti interesami gospodurczc- 
mi, jaKoteż wreszcie działalność konsu­
latów. jako urzędników stanu cywilne­
go. Spraw ę działalności konsulatów' poi 
sLch, w krajach Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, projekt u staw , zastrzega do 
uregulowania późniejszej ustawie spe­
cjalnej.

Aparat służbowy tych rozmiarów I 
tego znaczenia, jakiem iest ciało kon­
sularne, winien działać w i urnach ścp 
śle okieślonycn ustawowe, benwalenie 
ustaw y przez Sejm jest przeto nag,ą- 
cym postulatem państwcuwym. Nieste­
ty, projekt nie wszedł jeszazc pod obra 
dv komisji spraw  zagramazt ych. Nie 
jest wrięc rzeczą pewną, czy będzie 
dostatecznie przygotow any na jesienną 
sesję Sejmu-

Propaganda tofaiefoa.
W arszaw a, 13 lipca. W  sal' klubowej1 

Doimy Szwajcarskiej odbyło się ze­
branie organizacyjne Ligi ofcrtmy powie 
tran ej państwa. Po zaiabwśeniu spraw  
formalnych przystąpiono do wyboru 
władz Ligi. P rzez aklamację przyjęto, 
listę komitetu c-r^anazacyjnego w nastę 
pującym składzie: Piofcekto1 prezy­
dent Rzpłtej p  Stanisław W ojciecho­
wski, komitet honorowy' ks. kardynał 
Aleksander Kakowski. prezes Rady mi­
nistrów W incenty W itos, marszałek, 
senatu Wojciech Trąjmpczy uski, mar­
szałek Sejmu Maciej Rataj, minister 
spraw  wojskowych gen- Szeptycki- mr 
msder spraw  wewnętnznych Kiernik i 
m arszałek ""Józef Piłsudski.' Po doko­
naniu w yboru major inź. P ietraszek 
prezes Koła techników lotniczych przy 
warszawskiem  Stowarzyszeniu techni- 
cznem powitał nową organizację wrska 
żując jej doińosłe zadania i wyiaśu ay.c 
cele, jakim służy kolo techników lotni­
czych. Następnie oświadczył, że k iło  
oddaje się hu -mamjnej współpracy z 
Ligą.

§ifk pMsfkw
Dla p o k y c ia  .niedoborów skarbowych  

se;,m przystąpił cło uchwalenia szeregu po­
datków. Każdy zdrowo m yślący obywatel 
uznaje niezbędność naciśnięcia! śruby po­
datkowej aż do tych granic, których w y­
maga osiągnięcie ■ równowagi budżetowe.. 
Napełnienie kas skarbowych wymaga jed­
nak mefylko uchwal sejm owych, lecz ró­
wnież wykonania tych uchwal. A zadanie 
to jest naprawdę niełatwe, jeśli uwzględni 
się w ielką demoralizację społeczeństw a, o 
ile chodzi o płacenie podatków.

Pozatykać skutecznie nieszczelności, 
przez które kasom skaibow ym  wym ykają  
się tysiące i miliony, należne od podatnika, 
jest zadaniem dla administracji skarbowej i 
teardzo ważnem  i ba-rdzo trudnem. Na te­
mat ten. dr iś niesłychanie aktualny, można- 
by tomy pisać. Ograniczymy się jednak na 
razie do powtórzenia paru uwag z tej dz.e- 
dziny udzielonych mu przez obyw atela, któ 
t w iele w  tych sprawach ma dośw iadcze­
nia.

Ludzie powszechnie wym vkają się od 
płacenia podatków W eźm y np. podatea 
pensyjny. Podarek ten winien być ściągany  
z każ lej gaży urzędniczej. C zy płacą go  
dziś w e wszystkich firmach'! Na dziesiątki 
i setki możmaby liczyć te Instytucje, które
0 podatku za pomiń; ją . A już z pewno­
ścią żadnemu lub prawie zacnemu 
urzędn kowi,, k iów  robi jakiś interes pry­
watny, nie przyjdzie na myśl, że od doko­
nanej transakcji ma obowiązek uiścić poua- 
tek obrotowy.

Tę nieszczelność rnożnaby jeszcze prze­
boleć. Ale jakiem prawem kaduka o g a c ą  
się kosztem  państwa ludzie, żyjący w yłą ­
cznie z pośrednictwa i zarabiający na tem  
grube miliony 1 Cała istota „paska" polega 
na tem. że do handlu i reśredniczenk w  i*, 
brocie bio-ą się setki ludzi, nie posiadający 
kcncesil, którzy — niekontrciowan przez 
n kugo —  ciągtą  ze sw ego pośrednictwa 
olbrzymie zyski, żyją ponad stan, utrzymu­
jąc stopę życiow ą w yższą  niż prezydent 
Rzeczypospolitej i w szy scy  ministrowie 
razem w zięci oficjalnie zaś „nie trudnią się 
nicztm". I ^

Nielepiej się dzieje w  sferze pośredników  
koncesjonowanych. Bardzo często nie pro- 
w a Izą oni ksiąg handlowych, wskutek cze­
go wym ykają się z pod kontrol skarbowe!, 
a zarabiając sumy, idące w  setki milionów
1 m Ijar iy , podają fasje minimalne aż do 
śm ieszności i od tych lilipucich sum płacą 
mikroskap iny podatek, który n.e pokrywa  
nawet Kosztow adrmnistiacji. A przecież 
2-proo:nrowy po latek obrotow y jest tak 
znaczny. że odpowiednio ściągany zape  ̂
wmałby państwu dochody naprawdę .uipo- 
nwąee.

(.yymykaią się z pod niego także firmy 
zagi aniczne, które tworzą u nas w  ki aiu 
iv 'o ie oddziały. W  iak! sposób opodatko­
w yw ać te oddziały, skoro inm a dokenywu- 
,ąca ubiotów  ma sw ą siedzibę w 13eriii..e 
!ub Wiedniu; a .obrotem " oddziała lutej- 
szego jest coiiajjyyżei orowfzia? Dlatego  
jedynie racionalnem byłoby opodatkowanie 
całego obrotu odnośnego oJdziaiu na ped- 
siaw ie dokłinłnie Dtowadzosiycłi k s^ g  han­
dlowych. i

W  pow yższych warunkach źródłem do- 
chrdu dla skarbu staje się rrnejseuwy Ru­
pieć i to tylko solidny, prowadzący dokia- 
dne księgi handlowe, bardzo często mniej­
szy  od mekoncesjonowarego poś-ednika, a 
natomiast cała reszta, operując olbrzymimi 
kapitałam , konsekwentna i skutecznie u-
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/ ’i e m i a .
Powieść.

Księsa piciwsza.

K w ia t polny.
(Ciąg dalszy.)

— Przynajmniej zaw sze w stylu — 
myślała dalej W anda — to mu trzeba 
pnzyznać. Słowem w  Andrzeju skupiło 
się wzsystko, co jest poiezią i metafizy­
ką 'ziemi, co jc-st wonią rozorarej ski­
by, zaracliem  kwiatu, jego kształtem  i 
barw ą, kołysem zboża, szumem lasu, 
faiistyrn migotem stawu, w  Eoroucza- 
ku zaś skondensowała się cała ślepo 
Dezwzględna i ruelitościwa siła zabor­
cza i rozrodcza ziemi. Jest w  nom taki 
egoizm, jak w dębie, który przygłusza 
i zabija wszystkie inne młude drzewka 
w' lesie. byle sam mógł rosnąć szeroko 
i swobodnie. On iest brzyuki, jak g iój. 
Tak jest, w Borońuzaku jest wiele ze 
szpetnej pożyteczności gnoju. Ci dwaj 
ludzie — syntetyzowała dalej W anda 
— praedstawiają dwie strony duszy lu­
du. Andrzej — to subtelny destylat 
tycli pierw .astków, które dźwięczą w 
fujarce pastuszej, smucą snę lub w ese­
lem wybuchają w  pieśni żeńców, czy 
w  rytm ie tańca, muzyką form i barw 
grają w  chłcpsuich wyetrzygankach i

wełmakach. Boroń r/ak — to uosob’e- 
nie tych ei e rgji i namiętność., które 
dla kawałk i gruntu każa chłopu zabi­
jać rodzonego ojca r i konającą matkę 
w yrzucać do clieiwu mięzLzy świnie. 
Tamto jest duch ziemi f Judu. to ich 
materia. Tamto fest pyd ziemi do w y­
łonienia z siebie Boga, to jej pęd do 
ostania się w doczesności.

Po lekcjach Boroń czak nieraz pozo­
stawał chwilę na pogawędki z W anJą, 
lecz Andrzej nigdy nie brał w  nich 
udziału i ulatniał się pod bylejakim po­
zorem, gdyż instynktownie, nie znosił 
tego człowieka. jako zaprzeczenie 
wszystkiego, co uważał za w a i ie  i 
drogie

Rozmowami temi W anda tak kiero­
wana, że najczęściej schodziły na wie­
cznie ja nęcący tem at Szczerby, choć 
Burończak ustawicznie usiłował nawią­
zać ilici bardziej poufnego stosunku po­
między sobą a  dziedziczną Łanowca. 
M szcząc się za nieudałe zabiegi, nie 
ukryw ał sw'ego kompletnego lekcewa­
żenia dla Andrzeja, które czuł zresztą 
całkiem szczerze.

— Z łego pupilka pani — mó\vT raz 
— nic nie będzie. Choć to  niby boha­
te r wojenny i choć mu wąs się już do­
brze pod nosem wysypał, to przecież 
dzieciak zupełny i dzieciakiem całe ży­
cie zostanie. W yobraź sobie pani, kie­
dyś tu, kiedy mnie noga trochę bolała, 
przychodzi on do mnie na lekcję i mó­
wi: „Ślicznie faluje u pana ta pszenica 
juz wyidoszuiiu, jak mviize szm arag­

dowe". Czyście zwariowali — powia­
dam mu — to w y  taki syn gospodar­

s k i  i chłopski? Skąd wam do djabła ja­
kieś morze choozi po głowie? Jeśli 
psfzeruca szumi dorodnym kłosem, to 
każdy rozumny człowiek oowiodzia‘by: 
sypnie wam conajmriej po ośm centna­
rów  z morga. A w y  wyjeżdżacie z .ja- 
kiemś morzem! A morze to przecież 
także nie żadne fiu fiu. ale rzecz bar­
dzo pożyteczne. To po prostu dosko­
nała droga do przewożenia drzewa, 
węgla, baw ełny itd. Me, nie, nic z nie­
go nie będzie, jego głowa, to Koszni- 
ca pusta, po której wmóble hulają. A 
szkoda, bo lepak jest. Cóż kiedy szel­
ma taki ^degenerowany.

— /.degenerowany?
— A tak, ^degenerowany Tak, jak 

w y, szlachta. To jest zdychająca rasa. 
To nic jest PTawy syn chłopski.

— Andrzej ma niewątpliwy talent a r­
tystyczny — zauw ażyła W anda.

— To właśnie najgorzej. Polska dzi­
siejsza — to chłopy. A chłopom trza 
ziemi i chleba, a nie poezji i sztuki. Jak 
się wzbogacą tak, że nie będą potrze­
bowali pracow ać i z  nudów nie Dedą 
wiedzieli co robić, w tedy niech się 
bawią sztuką. Ale teraz nie pora na to,

— Nie zechce pan chyba twierdzić, 
że nie iest prawym  synem ludu taki 
Kasprowicz, w  którym  dusza ludu i 
dusza ziemi najczyściej sie przejaw Ja 
i z którym  zaczyna się okres nowej 
poezji, ar szlacheckiej, ani rom antycz­
nej, ale właśnie ludowej, w majszJache- 
tniejszem, meudizyczuem *aaczeniu

— A właśnie, że twierdzę. Kaspro­
wicz z  ludem niema nic wspólnego, chy 
ba to, że się w chłopskiej chacie uro­
dził On trzym a z inteHgentami, a więc 
z panami, z reaKcją. Gdyby się był z 
nami połączył i wszedł do Seunu, jako 
nasz poseł, gdyby tak pięknie, jak pi­
sze o  niczem, móvdł o tem, ze trzeba 
panów wywłaszczyć, aby ich gruntami 
chłopów za/darmo obdzielić i że trzeba 
ich uwolnić od podatków, w tedy m'al- 
by  naprawdę zasług’ wobec ludu. A 
tag — wszystko, co robi to tylko fara- 
muszki i fanaberie. Czy choć jednemu 
chłopu przyszło co k jego wierszy?

— Trochę zanadto po  prostu — za­
śmiała się W anda — traktuje pan spra­
w y twórczości duchowej.

— Bo tak trzeba! Nie jestem ja tak! 
głupi, jak się pani wydaje. Tuczyli nasi 
już dosyć frazesami o olbrzymiieir, zna­
czeniu literatury i sztuki w  życiu naro­
du. Ale to  fałsz, to mazgajsk roman­
tyzm, dobry dla narodów bogatvc!u 
dla. Anglików i Francuzów a nie dla 
takich dziadów, jak my. Tyle sztuki, 
co chłop Potrzebuje, to on sam sobib 
sprokurnje, bez tych d^rm oz^dór” . co 
a  tego tylko żyją- Polakom, to iest 
chłopom bo cah  reszta to furda, trzeba 
ziemi, zkm i f jeszcze raz ziemi, boga­
ctwa, bogactwa i jeszcze raz bogaerwa, 
A sztuka nam przeszkadza w  dochodzę 
nir cło tvch celów, bo nas rozpieszcza, 
wydelikaca, rozleniwia. Dlatego j ł  
sztuki nienawidzę.

(C. <L n.)
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dc ta e  zabłądził strojny w  l:ść 
[wawrzynu  

ocsn cc-p ie łrrzy in ie , przybifdo z przed
Ha ty?

«W {Rwnrw’ szarym, se.mym spoczvwas>
skrzydlaty  

I d i o c i  lecen ia  o  Ojcu i Synu.

ffiSpw iuiUMue cśę ow iało szata rozmarzenia. 
Popsuty Siary gracie, pozornie bez duszy, 
'wspottiiiierii e na tw a tarczę złotym  de-

[szczcm  p iószy  
S, etefay marzycielu, w  drogi skarb c:ę 
i f zmienia.
i

Ol zeza. ze samotny biedny siary zrzędo. 
Co Stało się t ta twoia perłe wą legend ,
? cędy*. uszły orły, co  sti z tg ly  jej chw aty.

C łdtc w  kol—  Tor pokói tak skromny I
Imały..

iA rd y  lampa znienacka szary nrtrok oz-| ias.ni,
Strzęp Jeno pozostanie z -mpirowej bab.. ...

Juliusz Starzyński.

tiŁOSY PUBł iCZNE.

% powodu artykułu ,.0 szkole 
wiertniczej w Borysławiu1*,

Artykuł p. m i. Gąsioi ow skiego, zam .-- 
szczony w  „Słowie Polskiem" z d ia 22 
■czerwca br irastn? a szereg uwag. ktc e 
chcę podać pod rozw agę ogółu techników  
Wiertniczych, czy’’ to  z wyżs^em, teorety- 
cznem  wykształceniem , czy  też posiadaia- 
'cych tylko dłuższa praktykę zawodowa.

Ulepszeń w  wiertnictwie tak pod w zglę­
dem technicznym, jaikj i ekonomicznym, nie 
■'zyska się przez usunięcie z p rzem ytu  
*wiertniczegc kierowników, którzy dobili s:ę 
sw ego stannviska badź to kończąc szkolę 
■'wiertniczą, bądź też odbywając długoletnia 
Praktykę, zakończona egzaminem facho­
wym .
■ Nikt temu przeczyć nie m yśl’, że w yższe  
w ykształcenie fachowe jesi rzeczą ogrom­
nie ważna i pożądaną a nawet konieczna 
w  każdej gałęzi r izem y słu. ale jeśli nie
nęoz’e -ono popatte gruntoiwna praktyka, 
w ówczas- nie na w iele się przyda. 2 s  tak 
'Jest, najiepiei może się każdy przekonać na 
przemyśle wiertniczym- który, jest o tyle 
nieszczęśliw szy od wsziclkich innych gałęzi 
przemysłu, żc w  nim zmieści sę tyle blagi 

^i pozy ile tylko człow iek zechce. I ta S ta ­
jnie blaga i poza pokrywa się często brak 
praktyki.

Mamy cały szereg teoretycznie grunto­
w nie opracowanych system ów  wiercenia, 
ale cóż z tego kiedy pod względem  prak­
tycznym okazały się nieprzydatnymi, my 
zaś jakoś me umiemy nakłonić naszych dy­
plomowanych fachowcówę których przecież 
Syora dość posiadamy, aby naprawdę coś 
modnego uwagi wtym  w zględzie uczynili. 
Rzecz cała miałaby się zupełnie iiiaczej. 
gdyby inżynierowie zechcieli w  czasie swej 
obowiązkowej praktyki rzeczyw iście prak­
tykować i pracować, a  nie ogiam czać się 
na pisamiu raportów' dziennych i oddawaniu 
popy. jak się to pi zecież w  9 wypadkach 
na 10 dz’eje.

SzKnia borysławska rzeczyw iście do »-.e- 
cnwna mocno Kulałai. ale to wma nie szk 3- 
ły . a le w yłącznie stosunków', jakie 'Się spe- 
cialu e w  borysławskiem  zagłębiu w ytw o­
rzyły. Przepisy powiada,a. że katżdy uczeń 
musi odbyć roczna praktykę przedszkolną, 
•lak. taka praktyka wygląda, to wiedza 
w szyscy . Zwykle panicz, który się nigdzie 
na świecki zmieścić nie mógł, Kałair.Jci rok 
na kopalni, czasami tyiko Pół reku, co  za- 
*eży od skuteczności protekcji, jaka pos.a- 
d». Przez cały ten czas odbyw a „prakty­
kę'' w  nieokreślonym charalkterze. ot p o  
prosiu „podskakiewicza", unikając staran­
nie szybu, gdzieby sobie przecież można 
Powalać pepitow'e breeches‘y i iasno-żółte 
cholewki, w'reszcie dostaje św iadectwo, że 
pi aktykę odbj ł jako pomocnik szybow y i 
fakos szkołę kończy. Potem do egzaminu 
tachowego dobiera mu się . łagodna" komi­
sję i młodzieniec egzamin zdaje * clobra 
posada iuż na niego czeka. A jeśli ktoś nie 
'na protekcji, to pracuje w  szybie, uczy się 
i « rezultacie przy egzaminie przepada, oo
lytaią K0 teoretyczm auwykształceni inży-

a,k r o v ie  j to z geologii maszyner. a z m e- 
chan ki geolog, jak to czasami się zdarza.

A w iec w iny, że ze szkoły w ychodzą nis- 
duuczki j miernoty, nie ponosi szkqla. ale 

naiciairzy. którzy lekceważąk sob.e 
^ 9 *  zawód i nie szanując go, Jopuśc.li do 
„ v™lV>rzenia się podobnych stosunków. 

. ’ *e stosunki i stosuneczki! Jakże one 
" ‘SZ0|ść z nas w iążą i krępują! Lecz nie 

\v.vn na ten' cierpieć ludzie zdolni1, praco- 
... wyszkoleni praktycznie, którzy ksztal 

„ t - j  ™ .szkole wiertniczej, lub też poza 
ri w r  K czme muszą oni .o ś  b -e  war- 
i.,, nro,t ccii dobili się nieraz ,vcaie
™ ,  L,™ tanow ska i cieszą się dzis:ai li­
gan iem  nawet inżynierów

przen'yślo naftowym pewna, tnm. 
/ ; rEf Zta' ilość inżynierów! .tórzy  

^  teoretyczne w ykształcenie
tuż praktykowali n:o 

koło „ aftusi w  Truskaiwcu, ałe sumiennie 
pracow ih na kopalni. T c też nikogo to nie

dziw , że zairrwią stanowiska w yższe, na. 
czetne. bo to im się siusztiie r.ależy \n- 
iak s , zdnow o m yślący ..naiciai z'“ m ‘ ma 
dziwić, jeśli stanowisko taSefe zajmuje czło­
wiek. wprawdzie teoretycznie wykaztałco- 
■ny, aie bez praktyki, eksperymentujący w  
najdziwaczniejszy sposób na własnej iirmw 
i nadużywającą sw ego stanowiska do tu­
szowania swoich błędów i pomyłek.

Dla inżynierów jest bardzo wdzięczne 
pole/ do spożytkowania sw ych wiadomość, 
technicznych przedewszystl iem w warszta 
tacłr mechanicznych, które obecnie po naj­
większej części prowadza i to prowadzą 
dobrze, praktycy-werkm istrze. Poznawszy  
psaikfycznie wiertnictwo, tam mogą om do­
konywać ulepszeń, których zapewne ani 
praktyk bez w yższego  w ykształcenia, ani 
wiertacz dokonać nie będzie w  stanie, bo 
mu znowu tej „teorji“ brak. W  ten tylko 
sposób mogą pow staw ać ulepszenia, wyna­

lazki' i now'e systemy’, Jeśli inżynier coś po­
żytecznego w ym yśli, to kierownik-praktyi* 

*z całą  pew nością debrze to zastosuje, zwta 
sajczii. żc uicieden s* nicłi na s.wói system  
iuż wypróbowany w wanuiKa.ch bardzo mc 
raz ciężkich. M iejsca dla jednych i dla dru­
gich jest dasyć. ale me rnogą to być mieu. 
noty', ludzie bezużyteczni lub wyrost szko­
dliwi. Balast ten może odpaść, a będzie z 
prawdziwą korzyścią dla przemysłu 

Niechże zatem politechnika i akajjemia 
gónrcza kształci ludzi na dobrych • kiero- 
wników w arsztatów , kopalń w ęgla i soli. 
dyrrektorów przedsięonorsiw górniczych 1 
wiertniczych, szkoła borysłaiwska zaś na 
dobrych kierowników ruchu i w iertaczy, a 
gd y -te  dwa czynniki zaczną pracowni 

■ wspólnem, siłarrń to rezultat w' kilku latach 
będzie widoczny.

K le ru  w tr iK -p ra k iy k .

Arcydz-eta Grottgera we Lwowie
Galeria miejska wzbogaciła stę w 

dniu wczorajszym fragmentami' „Woj­
ny" Grottgera- Radziecka komisja m. 
Lwowa, której i-jorucz-ano pieczę nad 
..Galerią", oojęta w  w ieczysty uepc- 
zy t użyczonych jej pnzez Departament 
Kultury i Sztuka siedem kartonów' z te­
go cyjdu. Na ękromnych stelaża:;]’, tym 
czasowo zawisły wspaniale arcydzie­
ła wielkiego Twórcy, który z y\iru po­
wstania i męczeńskich przeżyć narodu 
wyniósł liatchnieme, tak potężnie prze­
jawione w  jego pxze\vspajiiafyc!i obra­
zach. N.emal w  45-tą rocznicę złozeuia 
kości Grottgera na Łyczakowskim 
cmentarzu w  dniu 4 lipca 1878 — po­
wróciły w  rnury grodu fragmenty jego 
„Padom piaczu r — stw orzone tu, na 
gruncie ukocha,nexo przez. Mistrza m. 
Lwowa,

W szystkie kartony tego cyklu nie 
wróciły niestety jeszcze pod stropy bo­
gatej miejskiej „Galerj,i“. Karta tytuło­
wa zdobi zbioiy Lancuoroń skiiego wc 
Wiediuu, pięć kartonów: „Złe wróżby" 
(Kometa), „Losowanie (Pooór rekru­
tów’), „Świętokradztwo", „Ludzkości, 
Ty plemię Kaina", „Odjazd na wmjnę". 
znajduje się jeszcze zagranicą, gdy jed­
nak rząd nasz położył już na nich rękę
— żywić należy nadzieję, że i one po­
wrócą i dopełnią cyklu.

Mamy już iedy w e Lwowie siedem 
kartonów’ z cyklu „W oim ". Z zaduma 
jia trz jm y  na ich treść; pobojowiska-, 
ruiny, nedtsę i zniszczenie rozpacznego 
boju. Z Mistrze m w ędrujem y pnzez pa­
dół płaczu i z brzegu patrzymy* na 
pieiw’sizy karton: „Pójdź w1 dolinę lezL
— na którym Muza a  gwiazdą na czo ­
le Wiedzie go między ruiny i zgliszcza.
W kolejnem następstwie oorazów’ brak 
kartoriów: ,,Złe wróżby" (Kometa), 
„Losowanie" (Pobór rekrutów), „Od­
jazd na wojnę". Są natomiast dalsze. 
W strząsające „Pożegnanie", oświetla­

jąca łuną okoticę bombardowanego 
miasta „Pożoga" i nieodstępny jej to- 
■warzysz „Głód"; dalej: „Zdrada i ka­
ra", gdzie najgorsze przez woinę roz­
pętanie instynkty w’ człowieku wzbu 
diziły szpiega, k tóry  za zdradę, oczeku­
je kary — bądź tego zdziczałego dra­
pieżcę, idącego na pobojow isko odzie­
rać trupy i rannycli (karton: .Ludzie 
czy szakale".) — Patrzym y na biedre 
sieroty, pozostałe w śród trupów w  zni­
szczony m domu („Już ty lito nędza"). 
W końcu brak >,świętokradzt\va ‘ i kar­
tonu „Ludzkości. T y plemię Kaina" — 
tw orzącego niejako epilog całej trage 
dji.

Powoli tz rozprószenia w racają arcy­
dzieła Grottgera do kraju. Jedne z nich 
czekają tej chwili jak ..Palonja" w zbio 
rach lir. Palffy na W ęgrzech, inne w 
aoble wojennej uległy zatraceniu lak je, 
które padły pastw ą pożaru w  zbiorach 
Federowicza w Oknie. Znaczna część 
zdołała j,uż zgromadzić i orfeka otoczyć 
„Galerja" lwowska, szczycąca sic w 
tej chwili posiadaniem 45 dNeł wiclk'e- 
go Twórcy „W ojny" — wśro<' nich 
przepieknem „W ychowanie szlachcica"
— cyklem w  czterech obrazach.

Tak bardzo droga dla Lwowa spuści­
znę. po Mistrzu,, którego życic ty li  
w-ęzłami splecione it nim buło — objęła 
wczoraj w pcfsiądauie komisja n,:i ro- 

j siedizeniu, odbytem w ,• Galer;’." przed 
kartonami „W ojny". Wśród uroczyst--

go nastroju zagaił posiedzenie komis.h

jej przewodniczący wicepr prof- dr. 
Chlamtacz, który w  sprawie oocysks 
nia tegc cyklu jkerwszorzęchuj. połw ył 
zasługę. Rząd — mówił dr. Clhlamtacz
— od. pierwszci chwili pow itania pań­
stw a dokładał usilnych starań, aby z 
rąk rządów zaborczych i ich d-ynastji 
odzyskać nagromadzone przez nie tw o­
ry  naszej twórczości artystycznej. 
Część tych skarbów, wróconych Pol­
sce, oglądamy w  tej chwili. — odda­
nych lwowskiemu groaow i w  wieczy­
sty  depozyt dzięki życzliwości dyi. De­
partam entu Kultury i Gztuki, p. Skotni­
ckiego. (Oklastó). Te arcydzieła stano­
wiły własność b aesarza austriackie­
go, później ofiarowane przez niego 
członkom rodziny — uległy rozprósze­
niu, to też tem większa zasługa rządu- 
iż zdołał je z pryw atnych odzyskać 
rąk a poruczając te wspaniałe skarby 
naszemu miastu -zyskał sobie serdeczną 
z  jego strony wdzięczność. To też  prze 
wodmcząey komisji postawił wniosek, 
by  w yrazić Rządowi na ręce Dyr. Sko­
tnickiego gorącą w dziękę za przekaza­
nie w' wieczysty depozyt tego bezcen­
nego, drogiego skarbu (oklaski). \

Z koleji zabrał głos kustosz H arasy­
mowicz wskazując na znaczenie chwi­
li, w  której Lwów pozyskai jedno z 
r.ajw lększych arcydzieł sztoki polskaj 
dla swej „Galerjl" — wyrosłej w  Krót- 
k,m czasie do granic picrwszi rzędnego 
zb :oru w państwie, i w  tym  chaiakte- 
rze uznanej przez wielu cudzoziemców, 
przesuwających się w  ostatoicn cza­
sach przesz jej sale. W skazał dalej na 
zasługę wicepi. Chiambicza w  pozyska­
niu dla Lwow a fragmentów „W ojny"  
(oklaski) i w yraził nadzieję, iż otoczo­
ne one zostaną należną opieką i  zyska­
ją odpowiednie pomieszczenie, aby 
mogły’ zająć nalesfcne miejsce ,,w świą­
tyni sztuki".

D y .  Dr. Czołowski podkreślił na­
stępnie, iż z odzyskaniem tych arcy­
dzieł spełniły się najgorętsze myśli i ży 
czenia twórców „Gaierji". Podczas 
w ystaw y Kościuszkowskiej w  r. 1894 
oglądał Lwów’ „Wojnę!* — a gdy ią 
składano w  paki celem odesłania w ła­
ścicielowi zagranicę — w yrzekł wóv - 
czas W ładysław’ Łoziński słowa: „Co 
za szkoda wielka^ że te skarby są dla 
Polski stracone!" Wróciły' skarby i sta­
ły się nazawsze pierwslzonzęoną tzzdą- 
bą Lwowa i Polski, „Ga’eria‘‘ zgrom a­
dzała już s r « t , '  ilość dzieł Grottgera i 
dołoży zabiegów, by dopełnić zt Toott. 
Należy dla niego stw orzyć naieżny 
przybvtek’, to też przedstawione zosta­
ną w tej mierze Reprezentacji miasta 
w  jesieni odpowliednie wmioski, a to 
tem  bardziej, iż z dzieł obecnie odzy­
skiwanych niejedno jeszcze stanie się 
ozdobą miejskiego zbioru- (Oklaski.)

Wkcńcu prez Nermann, w yrażając 
radość z pozyskania W ojny" dla hvo- 
wskiej „Galerii" imieniem całego kuitu-

- ralriego Lw owa złoży ł jnrof. Clilamta- 
czowi podziękowanie za trud, w  ń j 
,sprawie przez niego poniesiśony'.

W  najbliższą niedzielę twory G ro tt­
gera wystawione na widok pubiicznw, 
użyczą zwiedzającym sposobność’ o- 
gladamia nie wielkidi barwnycli płó­
cien, lecz małych skromnych kartonów, 
arcydziej w prąwdz.iwem fegó si-nyą 
znaczeniu, wstrząsających grozą i p j -  

' rywających potęgą czynu.

Towarzystwo IBstory rae
Walne zgroniaazenie 1 o„B rzystw a Hi­

storycznego odbyło się M a. m, przy li­
cznym udziale członków, ł rezee Tuw. proL 
Dr, L. Linkel przedstawił Jriałalrwdć T w j 
za rok ubiegły'. Po przyięcfn sprawozdania 
fcasow ego, przystąpiono do wyborów. Do- 
tyfęUczasowy prezes prof. Plnkel f-rezyrgno- 
yvat z powodu złego staua zdrowia Walno 
zzroim dzcnie mianowało go przez a1 dama- 
cje c/lonkiem hęreorowym yv uznaniu za­
sług jejo yy około Twa. Prezesem wybrany 
został proi. Dr. Stanisław  Zakrzewsid, wi­
ceprezesem prof Dr. Franciszek Bujak, re­
daktorem piof. Dr. Jan Ptaśmk. skarbni­
kiem prjf. Urbański, sekretarzem Dr. T. fi. 
Modelski. zastępca sekretarza Dr. Kazi­
mierz Tyszkówski.

Do yvydziału w esz li: prof. Wł. Abraham, 
dym. Dr. Eug. Barwińskł, prof. Wilh. Biuch- 
nalski. dyr. Dr. Aleks. Czołowski. prot. L. 
Fmkti. Zygm. Luba Radzimiński, prof. A. 
Szelągaw ski. Komitet redakcyjny tw orzą: 
pnof Fr. Bujak, prof. Przem. Dąbkowsk;. 
Wizyt. Dr. tśron. Gebert. Dr. Kaz, HartleF. 
Dr. Cz. Nanke, Dr. Hel. Polaczkówmau rad 
ca fsenr. Sawczyński, Dr. Zdz. Stioński, 
Dr. Kaz.. Sarhaniewiez. Dr. Stan. Zają­
czkowski W skład Komisji -ewizjunei yve- 
s?,Ii pp.': Oktaw J3urkowski, radca J. Bialy’- 
łfia-Chołodecki, dyr. Józef Nogai, dyr. 
Edyy’. Sehirmer.

Do ustępującego prezesa przemówdł go­
rąco now y prezes, oaoaiąc hołd jego zasłu­
gom j wyrażając podzięKOwam za chętną 
i ofiarną pracę dalsz? w  zarządzie Twa.

„Kwartamk Historyczny'*, orgam Twa 
Historycznego, zeszyt J /? wnjjazie w  naj­
bliższych dniach yy objętość; 18 arkuszy 
druku. W kładkę członkowska podniesiono 
na 1 złp, • kyyartathiie, rocznie 4 zip.

Na zebraniu w ygłosił pro. St. Zakrzewski 
odczyt pt. „W pływ  w skrzeszenia pańsbva 
polskiego na przyszłość h;storja*rafjf pol­
skiej". ( O dczyt ten będzie wydrukowany  
w  następnym zeszycie „Kwartalnik*.11.

A , M.

. S p r a n y  r u s k i B .

Restauracja partji trndowej. — Srkoty
agitator jkie, — W ątpliwy sukces.

Naiodny komitet patttłt rmdowd  
w'ezyy'ał tajnym okólnikiem swoje or- 
gani-zac-je powiatowe, by natychmiast 
zwoływały w  swoich powiatach zjazdy, 
na łfórych mają być omawiane spnawry 
organizacyjne i przeprowadzone wy­
bory komitetów powiatowych. Fodo- 
bne zjazdy maja się odbyć na Wołyniu. 
Chełmszczyżrue, Polesiu i Podlasiu. 
Plan narad i go i o we rezolucje wysyła­
ne są z Narodnego komitetu ze Lwowa. 
Takie wiece odbyły się narazae w 
B^rszczowie i w Kopycayftcacli. w*o- 
ściaństwo jądnak ruskie większą wagę 
PiZj'wiązuje do żniw niż ao agitacji 
wiecowej.

Dla ożywienia agitacji politycznej za­
mierza partja ukraińska zakładać po 
wsiach pryw atne sizkoły ludowe, któ- 
reby utrzym ywała z własnych fundu­
szów ludność włościańska. Ni nauczy­
cieli przeznacza partja ukraińska ru­
skich „akademików", wałęsających się 
po Lwowie lub po wsiach, siedzących 
bezczynnie, jalto, że pilnie uczęszczaj;1 
na „ ta jn y  uniw ersytet" cz^  ,(tajną oo- 
litechnikę" ukraińską we Lwowie. A że 
ani studja_ ani egzam ny zgoła nie za­
bierają im czasu, młodzieniaszkowie 
ruscy lepszą przysługę partii ukraiń­
skiej oddaliby, prow adząc agitaoję po 
wstach na placówkach, któreby były 
niejako polityczną filią wszelkich nar 
tyjno-agitacyjnych tajności W ątph- 

. wem jednak, bardzo wątpliwem jest, 
czy włościaństwc ruskie otw orzj' ka- 
bzy dla zrealizowania tego oomyslu.

O powrocie metropolity Szeptyckie­
go do Lwov'a w  prasie ruskiej cisza. 
Zdaje się wielu prowodyrom jednak, 
że pow rót metropolity da społeczności 
ruskiej autorytet moralny, jakiego jej 
brakło od czasu bankructwa Petrusze- 
w ycza. Kacykowie partyjni obawiają 
się raw et, że autorytet ustosunkowa­
nego na zachodzie' a w  niektórych Ne­
ra di kościelnych dobrze akredytow a­
nego metropolity wyrośnie im ponad 
głowy i ich prestige przygasi. Odzywa 
ją się Tećnak j glosy obaw y związanej 
z pot rotem  władyki kościelnego i wy­
łania się przekonanie,, że o ile ks. 
Tzentycki zagranicą ma pewien autory­
tet j* znaczenie o tyle w kraju mając 
ręce związane zejdzie do roli m etropo­
litalnego pasterza duchownego, przy­
czep  ruchliwość jego ograniczy mocno 
podobno nadwątlone zdrowie.

W  każdym razie raaość z powrotu 
metropolity nie jest zbyt wielką, br 
zbvt wiele nastręcza wąijyli,v-ośc Qp.
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L w ó w . 15 lipca.
TEATR W1ELKL

Sobota 14 iipca o godz. 7.30 U roczyste  
przedstaw ione z okazji naroaowego św ięta  
francuskiego. „Faust" (wotó. w y5t  Adama 
D.dura. Ignacego D ygasa i Kałuzskiej).

N adzielą 15 lipce o rodz. 7.30 „Cyrulik 
se u  liski" opera w  3 a k t Rossiniego (gość. 
w ystęp  Ady Sari),

Poniedziałek 16 iipca 10 godz. 7.30 , Szal" 
sztuka w  8 aktach Strindterga. (50 proc. 
zniżki)
TEATR M iŁ Y .
Sobota 14 lipca o godz. 7.30 „Szkoła Ko- 
tot" kom. w  3 akt. Gebridona-

Niedzie.tó 15 iipca o godz. '7.30 „Szkoła 
Koko(“ kom. w  3 av t. Gebridona.

Ponieazipłek 16 lipca o godz. 7.30 „Cie­
mna Plama-* farsa w  3 aktach Kadelburga 
(premiera;.

Niedzie'* 15 lipca £> ^odz. 7.30 „Szkoła 
Koi ot" kom. w  3 atófc Gebridona.

Poniedziałek 16 lipca o godz. 7.30 „Cie­
mna olana** fars3 w  3 aktach Kadelbutga 
(premiera).
TEATR NOWOŚCI.

Teatr zamknięty na czas wakacji.
 x— —

— Z Teatru Wielkiego. Dziś uroczyste 
przedstawienie z okazji narooowego fran­
cuskiego św ięta „Faust** z gośo my™ w y­
stępem Didura. Dygaaa i Kałużsłciej. W nie 
azieię ostaini gościnny w ystęp  znakomitej 
śpiewaczki Ady Sari. W „Cyruliku sew il- 
skim“ pożegna się z publiczności* bas na­
szej opery p. Homer, który został zaanga­
żowany na przyszły sezon do Berlina. —  
W poniedziałek po raz ostatni „Szał" Strind 
berga z p. Rychterówną i Justianem w  głó 
vtry .li rolach. Artyści ci u da ja się na letni 
\vj Kiczyntk. W poniedziałek obowiązuje 
50 pioc. zniżKa.

— Spóźniano się publiczności, h  powodu 
staićgt) spóźniania się publicznością Dyrek­
cja Teatrów podaje do wiadomości, że po 
Rozpoczęciu przedstawienia nikt na widic. 
wnię nie będzie wpuszczony. Publiczność 
w  swoim własny m interesie powinna punk­
tualnie uczęszczać do teatru.

Zamknięcie sezonu operowego. Nie­
dzielne przedstawienie „Cyrulika sew ilskie  
go'* będzie ostatnim w bieżącym  sezonie. 
Od pon.cdziatku 16 bm. opera będzie zam­
knięta do dnia 1 w rześnia z powodu sze­
ść (Tygodniowego -uriopu naszyci, arty­
stów. OJ 1 6  bm. na scenie Teatru W ielkie­
go królować będzie w yłącznie operetKa 
2 występami P Elny Oisiedt

Z Teatru Małego. Ostatnie dw aprzed- 
staw cma „Szkoły Kykot“ odbędą się w  so„ 
be,tę 1 w  niedzielę. W poniedziałek prem.e 
ia ..Ciemnej planty** Kadelburga z Dyr. 
Czarnowskim (mleczarz Brinkmaier), p. Me 
Ima (baron Gebhard von der Limmon). dał- 
s:a  obsadę stanowię p. Łozińska, Grzęb- 
s,.a, Sicnlawska. Rybicka. Brzeski, Hierow- 
ijki i Ordon.

 AY---------

— Pomyłka drukarska. W e wczorajszym  
felietonie „Życie uniwersyteckie w  Ame- 
iyce" zakradła się pomyłka, gdyż fejleton 
zestal wczora.; ukończony i ciąg dalszy, jak 
mylnie podano nie nastąpi.

— Centralny Związek em erytów  kole]o. 
w ych w e Lwow ie rozpisuje z oszczędności 
i zyskanych w służbie bagaź-owei i w  prze­
chowalń, na dworcu kolejowym w e Lwo­
w ie druga serie zapomóg jednorazowych w  
łącznej kwocie 4.000.000 mk. Z apom ogi roz­
da się w' w ysokości od 10 do 40 tysięcy  
mk.. a ubfcgać się o nie mogą; w dow y, o- 
harczone liczna- rodziną i -sieroty f>0 praco­
wnikach kolejowych, oraz inwalidzi i eme­
ryci koleiowi niezdolni ao zarobkow ana  
wskutek kalectwa lub starości. Podana  
pisemne lub ustne przyjmuje biuro Związku 
przy ul. Kradskich 1. 5 w  czasie od 15 da 
31 lipca br.. do których dołączyć należy: 
legitymację kolejową, odcinek pocztow y o- 
statneo * pobranej peneśi i dokument uwie­
rzytelniający w iek dzieci.

— Kapela wychowanków- Zakładu Brac] 
Albertynów rrzygryw ać bedzD w  tredzie- 
lę, 13 npca. przed gmachem Izby handlo­
wej przy ul. Akademickiej od g. 12 do 13 30. 
Róyvnocz :ir.ie odbędzie się zbiórka tamże 
r:a miejscu, na urządzanie w ycieczki ćla 
tych w ychow anków  do Wieliczki.

— Pomnik Grottgera niszczeje Na uro­
czy stem posiedzeń u reprezentanci gminy 
przejęli wczoraj siedem  kartonów „Wojny" 
Grottgera, przekaztóych naszemu miastu 
w  w e c z y  tv depozyt Trzez Departament 
Kultury i Sztuki. Arcydzieła te powróciły  
do Lwowa w  45 lat po przewiezieniu na 
cmentarz Łyczakowski zwłok Grottgera, 
które na nim -spoczęły 4 Fpca 1878 r. !c 
tego czasu sporo lat minęło" a czas naaer 
dai się w e znaki pomnikowi, ustawionemu 
na jego grobie. Możeby w ięc Magistrat 
w  chwili przejęcia „Wioiny" —- pomyślał o 
zaniedbanym pomniku, okrywającym zw ło­
ki jei Twórcy. .

— Okręgowe T ow arzystw o Chrześcijan. 
sbo-Rzeinieślnicze urządza w ycieczkę Jo 
Czartowskiej Skały w  medzielę punkt zbor 
n y  Pomnik Głowackiego o godz. 2 popoi., 
skąd gremialny pochód na skałę. W razie 
niepogody wyclecz.ka w yrusza na druga 
niedzielę.' U czestnicy w ycieczki składają 
1000 mk. ttj fundusz ośw iatow y T ow arzy­
stwa. 42d3

m*
Drohobycz, w  Kocu.

W ielkie zamcpokofenie wśród sp,dteczeń- 
polsaiegc. zamieszkującego tut Zagłę­

bie naftowe — wzbudzają rozporządzenia 
naszych- w yższych państwowych władz 
szkolnych, zezwalające na nadmierny roz­
wój na naszym terenie szkolnictw a „ukrairt 
skiego**.

Pom inąwszy już istnienie w  tut. powiecie 
wielkiej ilości szkół powszechnych z języ­
kiem wykładow ym  ruskim, założonych je­
szcze za czasów  austriackich, w  których 
znani b^rytde hajdamaccy opłacani z fun­
duszów państwowy h — kształcą dusze 
młodego pokolenia rusKiego w  duchu irre- 
derrty aarty polskiej r-e stwierdzić należy z 
najgłębszem ubolewa,, lem, iż ostatnie czte . 
rolecie zaznaczyło się u nas wprost bez- 
myślnem popieraniem rozwoju ośw iaty 11- 
kraińckiej J to. co za czasów , austrjack ch 
mogło być co najwyżej przedmiotem ma­
rzeń najskrajniejszych szow inistów  „ukraiń 
skich" — z chwilą nastania rządów pol­
skich poczęło się otaw ać rzeczywistości?

r ak np. utw a.to tu pryw. seminarium 
,nauczycielskie żeńskie, dalej pryw. gimna­
zjum, jak I cały szereg tak jawnych jak i 
tajnych szkół powszechnych, wskutek cze­
go dziatwa ruska — zmuszona przez bory- 
łeli hajdamackich do uczęszczania do trch  
szkół terrorem — została odsepairowaiM w 
zupełności z. pod w szelakiego „mływu Dol­
skiej kidtury j pr-zez to samo wy daiM na 
łup szow inistycznych agitatorów. Dc wodem  
tego wmrost bezprzykładny bojkot ze stro­
ny Rusinów szkół z językiem w ykłado­
wym polskim, gdzie przecież mimo to ję­
zyk ruski jest przedmiotem obowiązko­
w ym  w  myśl starych c k. prawideł B i- 
brzyńskich .i Zollów*.

Niektóre z tych szkół jak np. pryw. gi­
mnazjum ruskie, którego dyrektorem iest 
znany- petruszew yczoc iec, równocześnie 
będący profesorem tut. państw, gimnazjum 
Sdbczuk — otrzym ały już prawo publicz­
ności. A to na podstawie sprawozdań p. Le 
wickiego. Rusina raacy Kuratorium Okręgu 
szkolnego lw ow skiego a także — jak mó­
w ią — profesora tajnego ukr. „urawercy- 
tetu** w e Lwow ie, który zjechaw szy tu na 
wizytację z ramienia Kuratorium, już w  cią 
gu kilku ani był w  stanie zbadać tak w y- 
soky poziom ukraińskich froenlówek, żc 
w si azał w  sw em  sprawozdaniu, ne kankcz 
ność p r z r w m a  im prawa publicznośoi, co 
ów czesne rrasze c z vuniki rządowe — uwa­
ża ły  za stosowne posłusznie wykonać.

Nie można się w ięc dziwić, gdy przy ta? 
wybitnem poparciu .czynników rządowych' 
apetyt ruski rośnie skierowując się nawet 
w  stropy, gazie bezkarnie łow ić można

dusze dzieci polskich. Tak np. dzięki zapo 
bfegliwości Sobczaków, Kobyłeckich. Ski­
bińskich — otworzyli sobie Rusim pryw. g i . 
n.nazjum w e wsi Stebniku p. Drohobycz (ni 
by jawo filję tuk ruskiego pryw. gimnazjum 
z prawem publiczności), Dyrektorem tego 
„zakładu'* został znany borytel prof. Miko­
łaj Maciurak, w sław iany jeszcze jako uczeń 
tut. państw, gimnazjum ścięciem dębu pa­
miątkowego zasadzonego na plantach ko­
ścielnych, w  setną rocznicę urodzin Mickje- 
•wicza, za co w swodm czasie wydalono go 
z tut. gimnazjum, w obec czego kończył stu­
dia w  Czerniowcach. A następnie za cza­
sów  ukraińskich był burimstrzcm Gródka 
Jagiellońskiego.

W spokojną dotąd w ioskę wniós* ów  he- 
roj ognisko agitacji, którego płomienie c- 
garniać poczynają całą przyległą okolicę 
Stebnika. A do gimnazjum jego, czem sam 
się zresztą nieratz chełpi, uczęszczają też 
dzieci niektórych niezbyt narodowo uświa­
domionych tamt. rodzin O sk ich , urabiając 
się pod iego kierownictwe m na wiernych  
synów  Ukrainy.

W  tam: m Drohobyczu jesteśm y także 
świadkami ciekaw ego zjawiska. Mianowi­
cie państw, gimnazjum polskie przed wojną 
licznie p izez młodzież ruską uczęszczane, 
które między innymi w ychow ało w  sw ych  
murach poetę ruskiego Iwana Frauikę — 
ukga obecnie system atycznem u bojkotowi 
ze strony Rusinów. A nasze Kuratorium 
twwwskre przydziela ciągle do tego gimna­
zjum profesorów Rusinów, chyba tylko po- 
to, by ci ucząc równocześnie poza godzina 
mi urzędowemf w  szkołach pryw. ruskich, 
mogli w ychow yw ać młodzież ruską w  du­
chu nienawiści do państwa i narodu pol­
skiego.

Słowem  ma się w rażenie, że szkolni:twro 
ukraińskie rozwija się przy czynnem po­
parciu naszych władz szkolnych, patrzą­
cych wldoczitre przez palce na azaalalność 
poiw ładnych im sił nauczycielskich ruskich 
budujących tu bezkarnie petruszew yczow - 
cką Ukrainę. W ostatnim czasie noczęły  
krążyć w ieści, lansowane z kół ruskich — 
o mającem nastąpić u państw ow ien i tui. 
pryw. ruskiego gimnazjum, wzbudzając w  
tut. sferacn poiszich wielki ntepotcój.

Oto kilka drobnych szczegółów  z posie­
wu minionych rządów lew .cy w  zakresie 
szkolnictwa na Kresuch. Najeży się spo­
dziewać, że obecny Rząd polskiej w iększo­
ść' narodowej ze iw ie  z dotychczasowy m 
system em  bezk'ytycznej tolerancji i przy­
stąpi do gruntotwej sanacji stosunków* tak­
że w  dziale szkolnictwa na Kresach.

Alfa.

—  MlelM pożar na dworcu koleinwym.
Taką oto senzacypią wiadomość zapowiada 
wielkim trójszpałtowym tytutem w caoial- 
sza „Gazeta Roranra**, mniejszymi titerami 
zaś stwierdź? że był to łyKco fa łszyw y a- 
larm, a całkiem inalemi szczegółow o opo- 
w*iada. lak szukała w szędzie wielkiego po­
żaru. ra dwm^cu i jak „wreszcie" stw ier­
d ziła  że pogłoska nie miała żadnego uza­
sadnienia Pocóż w ięc było o tern wrszyst- 
kiem pisać? Dla to g o  i y  jakim celu? N,c- 
wTajemniczeni tego nie Odgadną, lecz, mó­
w ił nam w* sekrecie człek pewien, świadom  
rzeczy, że senzacja ta jest konkludentną 
odpowiedzią, na pytanie które „Gazeta 13o- 
ranna“ posiawiła sobie przedwczoraj: „Jak 
pow iększyć grono wariatów w  Kulparko- 
w ie“. —i Odpowiedź naprawdę nietrudna!

—  W ściekle psy! Ja!k nam donoszą z pro 
wincji, po w siach poław iają się psy. 
chore na w ściekliznę, w* ilaści coraz W ięk­
szej, zag rażając bezpieczeństw u m ieszkań­
ców. S praw a jest 'Szczególnie niebezpieczną 
w  tych m iejscowościach do k tórych m aro- 
w o zjeżdżają letnicy ze L w ow a, a ze sfer 
w eterynary jnych  słyszeliśm y naw et ooirię. 
że w* razie postępu w'śc ekli7.nV w* tenioie 
rów nem , jak w  ostatnich dniach, trzeba  Pę­
dzie uciec się do śiodków  bardzo  radykal­
nych ?.ż do zakazu przyjazdu do danych 
miejscow ości wTączn;e. A pelujem y gorąco 
do vTadz policyjnych by  o ile chodzi O psy 
trzym ali się jaik najściślej obow iązujących 
przepisów  i pilnowali ich przestrzegania , 
nie cofaiąc d e  ewmntua-lnie przed irraidotkli- 
w szemi na opornych w łaścicieli k a ra m i To 
sam n. z w iększym  jeszcze naciskiem odnosi 
się do ‘ tosunków  w  obrębw  Lw ow a.

— L cker G riiiel D am pfsagew erke. 
und H olziiidtiririe. Taka pieczątką posługu­
je się w  stosunkach urzędow ych kierow ni­
c tw a ta jiak ii naroweibb yv B olechow a. ,:a- 
pnm ;naiąc vcidoczn'e. że czasy  śkisłei pa­
mięci A u Pt r i i s to ń c z y ły  się przed 5 laty  i 
żc obecnie językiem  pańsiw r^ /ym  jest ję­
zyk polski Czus nniw yższy, bv  c, w szy ­
scy  p rzybysze, k tó izy  tuczą śćę na polskim 
chlebie. nauczyli się w reszcie  i języka pq .. 
sk iegr i szacunku dla języka, jakoteż dla 
społeczeństw a, k tóre ich karm i i bogaci.

— Piaga żebractwa razwielmożmła sie 
w e Lw*nw'ie, rarzucniac sie natrętnie*prze­
chodniom po ulicach. plartaci-Tch. ogrodu-'Ji 
i nie daiac człow iekow i, żadnemu odpo­
czynku, chwil' yzytchmemo.. Pcdobno w śród  
żydów-’ pow itały  całe Sfn>vafzvs4 n a  że­
bracze. akevvne svndvkats które ślac na 
miasto swoich aeentów w  11 'hmanarii. na­
trętnie w yciagaią pioirądzc od publiczno­
ści.

<— t  V/lrcłd Koryw ./ski. OnegdaJ zmarł 
w  Poznańskiem śp. Witold KcJrytowski. b. 
namiestuiK Galicji Zmarły przez długi czas 
stał na czele iCranowe, Dyrekcji Skarbu, a 
energiczne spraw owąme sw ych obowiąz­
ków  wyrobiło mu w Wiedniu tak dobrą 
■pluję, że powołana go na ministra skarbu. 

Po obaleniu Dr. Bobrzyńskicgo śp. Kory- 
towski został namiestnikiem Galicji 1 na 
ten stanowisku zastała go wojna św iato­
w a. Usunięt. przez rządy w ojskow e, które 
nastały w  Uaiicji, spędził resztę życia zdała 
od pracy politycznej.

 w ------

—  D wie obław y policyjne. Kom. Sęclz,- 
mir wraz z w ywiadowcam i Riedlerem i Si­
monem oraz oddziałem posterunkowych 
przeprowadził wczoraj przed oaludniem o- 
bław ę na waluciarzy, zbierających się w  o- 
słaiwionej kawiarni „Renesans". Obok ob­
cej w ałuty zakwestionowano sporo bon o w  
i rachunków niectstemplowanych, łącznie c-

ewaiąc^ch na kilkadziesiąt milj. mk. — 
D rugą oblawrę przeprowadzono na dworcu 
„Podzam cze" — gdzie dokonano rewizji o- 
•T vb’,stej u pająków, .przybywający- :h na żer 
do Lwowa od strony Brodów ; Tarnowla.
I tutaj w ynik byl w-cale obfity, albowiem  
obok znacznej ilości dcłarów’ zab-ano mnś>- 
s tw o  bonów  i rachunków, ‘których w y so ­
kości rrie m ożna było w  pierwszej chwili 
ustalić. U jednego ylkó żyda, niejak'ego 
Salomona Hechta z Zaleszczyk zakw estio­
now ano 250 dolarów. Obławę jak zw ykle  
sp rężyście  prowadził asp. Konarski z 111. 
kom isariatu.

— Obfita kronika w*amaA 1 kradzieży. 
W akacyjny  sezon sprzyja \  'anrjwcaczom, 
k tó rzy  ko rzysta jąc  z w yjazdu właścicieli 
m ieszkań, każdej r.ocy znaczą sw e ślady 
śm iałym i w ystepa, ni. .S d o p o  ich notuje p*ro 
tokói policj,jr,y. W czorajszej nocy niew y- 
śledzeni sp raw cy  do  w ycięciu szy b j w o- 
knie dostali s 'ę  do m ieszkania dyr. W łady­
sław a Suieckiego p rzy  ul. O bertyńsk iei 4 
i .skradli kilka sztuk garderoby , w artośc i 1 
milj. mk. — Tej sarnei mocy złodzieje przez 
halkom weszli do m ieszkania M inolaia Met­
ry k a  przv  ul. Pełczyńskiej 31 a spłoszeni 
zabrali jc d jn le  sreb rn y  zegarek . — ^T rze- 
c 'a  kradzież popełnioną została  w \k u ź tr i 
Ludwiko L orenza przy  D rodze sichowskiej. 
skąd złodzieje unieśli kilka sztuk narzędzi. 
— O kill miastu innych kradzieżach nie 
w spom inam y. — Salom ona L andesberga 
przyfrzym ano na goirącj'm uczynku k radzis 
ży kierzonkow aj.

— T ytoniow y pasek. P rzypadkow ym  zbie 
giem okoliczności funkcjonariusze porcji

pak tyt-emm. wd 
chori7 «„: , 0  odbiór rHrdejrzanego pod
t"* frkanr^ -.y f ' nUi p o s i l i ,  jUC bezzw locznis 
na II ?  I  Salomon Omstaiui j Chune WcHfi 

Przedstawić konry-
toń 'ridrc'r'""i>)-'Cejj ria ^ ^ ^ j o n o w a n y  rjl 

n’.?. odf y skaw szy  cennego ter- 
n i  Fo chwil, załóSjl się pośrednik h nJ

ciel 'Tww rh" n gld j . ^ 0 rzekom y w łaści- owrych pięciu paik tytoniu 1 a z  i -ego
Jr‘̂  o d p ra w ić

U . zdeDonow’ano w  policji a z rak
„obywatel," .wypadł zy.ssownj mtćres

Teatr polski w  Katowicach. Dzięki 
energii prezesa Tow. Przyjaciół Sceny  
polskiej w  'Katowicach. teatr katowicKj 

wkroczy! w okres t.om yślniejszy; iriyrścf 
pracują c..ętmej ; z wiarą, iż dorrwać > ęeą  
mogli do końca tftj tym trudnym, ale wdzię­
cznym i doniosłej wartości pos‘erunku. fj-  
perę . prowadzi dyr. Wierzbicki. dramat 
pod kierunkiem" głów nego reżysera p Wa­
cław a Nowakowskiego rozwija się i cieszy  
coraz większem uznaniem. Ostatnio w y . 
stawiono „SuikowsKiego" Żeromskiego, 
„Diablicę". (w  kiórej błysnął szczery. ż \ -  
wdełowy talem młodej artystki, p. ZoT  
Szreniawianki). „Tego. któriegio bija po 
tw arzy4*. W7 sztukach tych, obok doskonn 
iego, świadom ego swych środków artysty, 
jakim est p. W. Nowakowski, wyróżnili się 
TP : Hrymewiczówma (bardzo zdolna, pelra  
wdzięku artystka). Sokoliczówna I  Skulska 
(w  rot, Consueli w  sztuce Andreitwa!. Bro 
kow-ski Fietrz ,■ ckii i m. W ogóle per-sonat 
dramatyczny w  Katowicach spisuje się do­
skonale i pracuje celow o i z ziarpalem. rozu­
miejąc znaczenie tej owocnej i pełnej po­
św ięcę, ria pracy

O  NADWORNA. Komitst Sokolego Obu. ^  
zu letniego w  Nadwórnej. urządza dnia 15 
lipca br. uroczyste otwarcie kursu ćw i­
czebnego z festynem. U roczystość tę poi- 
przedzi o godz. 9.30 przedpoł. msza poło­
wa przy udziale orinestry 48 p. p.

Sport.
Trener belgijski w  pływaniu w e L w o. 

wie. Z okazji przybycia trerera belgijskie­
go w  pływaniu p. Van Schelle do I Kb P o ­
goni w e Lwownr "-irę dni, odbędz,e się 
zgromaidzenle p. iących pływ ać w  po
niedztałek dnia i„ i br. o gndz, 5 popo­
łudniu, panów tego sam ego dnia o godz. 7 
w iecz. U ba zgromadzania w  lokalu LKS. 
Pogoń przy ul. ZwbllkSeWYcza 17 I. p.

Loty pokazowe w  W arszawie. Liga obro­
ny powietrznej państwa urządza w  tacie ho 
dzącą niedzielę na lotnisku m okotow sk,cm  
loty pokazowe i pasażerskie. D epartam ent 
lotnictwa cywilnegr' przy Min kole: żela­
znych udzielił Lidze pomocy, dzięki którei 
program zapowiada się w span.ale. M.aiąo 
nadzieję jaknaisziszą luopasandę lotnictw a 
w śród społeczeństw a, organ zatorowic po­
stanowili rozlofcować między publiczność 
I ewną ilość biletów na lot bezpłatnie.

Ze świata.
LUDNOŚĆ AIF3TRJI I WIEDNIA,

Ostatni spis luónwśo; austriackie' z dnia 
1 kwietnia 192? r. wykazuje, że A ustrię za ­
mieszkuje 6.535,385 osób (okrągło 4(30.0(10 
obcokradowcuw), z czego f rzypaida na W ie 
deń 1,865,110 ,nieszkań< iw  przeszło 2000( 9 
obcokrajowców). I Iczb; urzędników pu­
blicznych w ynosi 45( JOfl osób, gdy do te ­
go się doliczy 230,000 żon i 274000 dzieci 
tych urzędników, dochodzi się do smutnego 
faktu, że mała Austrii utrzymuje z publicz­
nych funduszów około 1 milion osób -  
czyli każdego szóstego mieszkańca (u te! 
liczbie iest 117,000 pensjonatów, 50,0i.W 
w dów. a 37,0uu sierót po urzędnikach;.

SILA ŻYCIOWA BAKCALI.
P róby , czynione od sze-egu lat w labo­

ratoriach  angielskich, a  m alące określ ć si­
łę  życiow ą ; odporność poszcyegM ineh 
bakterji, dały  zadziw iający rezu lta t Okazu 
ło się, że w iele kultur bakcyli i.-ze .Imwv- 
w anych w  stery lizow anej formie po 14 d i 
20 lat, jeszcze posada sw ą silę życ nwa. 
Tak się ma np. rzecz z bakcylam i tyfusu 
N atom iast w szystk ie  inne ku ltu ry  nakterji 
d y ite iy tu  lub cholery  przepadły . B akcyl 
ty fusow y działa niełoedy jeszcze no 18 lu­
tach, ieżeli jest r ry ech o w y v jS 6 | w zamknie 
tej tubce szklanej i m oże jee/zcze wy w ii j ć  
chorobę. Inne gatunki bakterii żvią jaszcz" 
po latach 19, a naw et stw ierdzciio .T ż bak ­
cyle, przechow yw ane przez 31 lal w tubce 
papierow ej, zdo tały  jeszcze zabić m v p  
k tó ra  ten papier jadła. Jeżeli bakcyle umrą. 
to  jeclrtak pozostaw iają jeszcze swoje jsjtka 
i zaiążki. r.ie tracące  s;j.M ż v ; -jwei Jaika 
te posiadaią silną powdoke, chroniącą je 
1 rzed wypływem pogod? i innych szkód.i- 
w ych działań. Po trzelia  bardzo w ielkiego 
gorąca, aby tc poz ostał ości po b.ik;vlaiiT 
znisizczyć. Ze w zględną łatw ością niszczy 
je natom iast rdska tem peratura . W ynik po­
w yższych badań w skazujj, % i«ką s ta ran ­
nością należv przeprow adzać dezynfekcje 
po chorobach zanaźncch,
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Niemiecka pa ęczyna.
N.emcy postanowiły obalić traktal w er- 

Łałski i dążą ku temu planowo. W ystarczy  
spejrzee na mąpę obecnych linij lotniczych 
nleuneck.eh, aby przejąć się zgroza przed 
fcje szybslm  opanowaniem przez N emcy 
.lajpoważniejszych dróg Komunikacyjnych.

Lotmciwo niemieckie rozwija się z s z y l -  
Kpści niesłychana. Liczne aziś niem:eckic 
T ow arzystw a Lotnicze połączyły swemi 
.Lokleram i1' w szystk ie ważniejsze pur.kty 
ruropy, wśród których tylko tereny bran- 
tfi zaszczytny stanowią wyjątek Dymisjo 
nowani oficerowie r.IenrecKiego korpusu lo- 
tn .czego, prowadząc aparaty niemieckie, 
nie wychodzą z kontaktu z terenami, któ­
rych dokłainai znajomość potrzebna im bę­
dzie w  przyszłej wojnie.

Już dziś Niem cy maj? 8 stałych linii w 
E uropę zachodniej środkowej i wschodnie! 
Iw tem kilka linij w  Rosji europejskie), 
gdzie, fiozate-n, jest jeszcze kitka linii do­
datkowych niezupełnie jeszcze istalonych.

N iem cy jednak leca już dalej ; ich „Po­
kery* trafiaj* nawet do rosyjskich kolonii 
azjatyckich. W roku bieżącym Niemcy ob­
sługują następujące lin ie: H Berlin— .Am­
sterdam - Londyn, 2) Ham burg—Kopenha­
ga: 3) Monacnjum—G enew ą; 4) jerliir—
fId aii.sk—Królewiec; 5) Królewiec—M oskwa  
t )  K .óiey lec— Moskwa. Ryga R ewel; 7) 
ttdUńsK—W arszawa—L w ów ; 8) Móhaahjnm 
i AV«tdeń z dalszym kursem ns, Buoapeszt.

Niemcy lataj* i, w yrażając się  r>vrlęunte 
l.prowadi-ą sw e studia*. Przypominam so ­
bie jednego z dzielnitis :vch niem.ecKich 
Wojskowych awjantorów. porucznika W er­
nera Lamdmana, syna obyw atela z Prus 
WscnodinCh. Jako jeniec wojenny był on 
internowany w  jednym z obo-ów  jeńców  
Wschodnie i Syberji Siedząc w  obozie. le­
szcze w  1917 r„ uczył się skwapliwie ię 
z; -ka poiskiego i francuskiego, a w  listach 
'do swej ciotki pN ywał. że uczy się tych 
iu yK ów . aby po wojnie latać naa Polskę i
franci*. , Ł , -n .

Zdawało mi s.ę, że  len  potomek reuto- 
hów plecie głupstwa. Jednak i.ie. — Rze­
czyw istość w ykazała, że lutn ctw o niemiec 
kie istnie>e, a w iększość ich linij jest slde- 
towaira na wschód.

Ale nie koniec na tem. Potęga lotnicza 
Niemiec PuWojemnycr wzrasta notężnic z 
dnia na ozieó, przedew szystk.em  na tere­
nach Rosji.

Dokorane po wojnie "rzęoowe rc_oroje- 
ńie Niemiec nie popsuło im szyki. W awia« 
cii szkody prawie nie było, bo. jak na ko­
mendę, w szystkie apam ty u cek ły  do Ro­
sji. gdzie niemiecki s^tab generalny stw o­
rzył dla Niemiec głów n* kw aterę zamasko 
w ajych  przygotowań wojennych Szkol*  
awiacyjn? w Petersburgu zarz*dz* f emiec 
Velling. Fow stal cały szereg firm latni- 
tzyc l rosyjsk >-nifciaieckich z „Deriufl. p“ 
j „Dautscn- Ruswscht I.uft VeiKehr Oeseil- 
ś;itaft na czele. — Królewiec jest hU po­
łączony z IV oskw* Przestrzeń 200 kilo­
metrową prze la.uje lotnik niemiecki w cią­
gu 9 godzin Z Moskwy linia dowietrzne! 
k<9mtinikacfi idzie na Orzeł i < Iharków (od 
Beruna do dnar* ow a 'ecl lotnik niemiecki 
30 godzin) Z M oskw y lec* aparaty nie­
mieckie na R otłow nad Donem, Władyka u- 
kaz do Tyflisu. W  projekcie s* linjs; Mo­
skwa—Teheran. W erny—Taszkent—»Bucha- 
r2 Chiwa. Taszkent -Stara—B chara wre 
BZde M oskwa—R.azam—Sam ira - Drer.turg 
e-T rszkient, no i Charków— Od sssa—Seba 
stnpol, a także Królewiec—Petersburg t
H cisrg fo rs . , ,  . .

A w ięc linia powietrzna od Londynu :o 
Teheranu i od Petersburga lo  Odessy o-  
bok tego linie kwik jów e *d Kró ewca do 
Władj wostuku i kilka lmij parostatkowych  
ca Hamburga prscz Londyn Suez, Colom >. 
■S nganore, Hogkotig. Szanhaj do Jakohamy 
Tak opanowuj* św iat Niem cy swemi lima 
bnś komunucacą inemL
ll „Gaz. Warsz.**). Stanisław Wallem.

Odtadota zniszczonych w cza­
sie wojny budynków.

W edług danych, dotycząc /e n  
odbudowy tniszczoni ęh podczas w oj ni bu- 
'dynków, stan odbudowy w  dniu 1 stycznia 
br. był następujący:

Z ogólnei cyfry zarejestrowanych  
1.671.568 budynków odbudowano do końca
1921 r.: 674.037, czyli 40,3 prc.. w ciągu
1922 r. odbudowano 207.623. a  zadem od 
początku odbuuowy do conca 1922 r. od- 
buoowanc. 881.660 czy 5.3,7 prc.

Z budynków w  r. 1922 na poszczcgóhis 
w ojewództwa przypaicfc : W arszaw  l2.ru;, 
Lodź 894, Kielce 10.75v- B iałystok 17.2'L 
! ubbti n .249, B rześć 20.300, Nwńybgródek 
25.685, Wilnc 19.757. Łuck 35.239, Lwów  
19  603, Kraków 871, S t a n i s ł a w ó w  12.947 i 
Tarnopol 20.278, razem 207.623.

Z budynków, zniszczonych podcza* woj­
ny, pozostało do odbudowy w  dniu; 1 sty­
cznia br. 789.908, z nich budynków m d- 
szkalr.ycb. 227.038. gospodarczych 558.331 
szkół 2.575, kościołów  1.043, budynków  
użyteczności publicznej 919.

Wedle w ojewództw, pozostałe do odbu­
dowy budyn1̂  dzielą się. jak następnie: 
W arszawa 28.883, Łódź 937, Kielce 22.621, 
Białystok 99.698, Lublin 79.570, BrZ"sC 
134.964 Nowogródek 66.478, W ilno 36.4:’/, 
Łuck 90.913, Lwów 42.111, Kraków 6.971, 
Stanisław ów  63.453 i Tarnopol 116.877, ra- 
ecm 789.>08.

D zia ł Ekonontioza y .
0

l l ^ o c t i o d y  i  p a r i s i w ś i .
Rdrówr.fnię dochodów i w ydatków  bu­

dżetowych u poszczególnych miesiącach r. 
b. wykazuje zn a o n e  polepszenie naszyć., 
finansów. Narazie jywfaJamy dane p iow i- 
zoryczme za styczeń, luty, saki -ec, kw ie­
cień i maj. W cyfrach absolutnych docho­
dy j wydatki te przedstawiają się w  spo­
sób następujący:

dochody:
styczeń 177 784 mil. mk.
luty 194.855 mil. mk.
kwiecień 552.983 mil. mk.
maj 851,779 m l. mk.

w yd atk i: 
styczeń 287.270 mil. mk.
luty 358.186 mil. mk.
kw iecień 813:438 mil. mk.
■naj i . 1373)20 mil. mk

w gTudniu r. z. docbouy Wynosiły 84.718 
mil. mk. w ydatk i. 165.968 mil. mk., biorąc

te cyfry za sto, o trzynujuny następujące 
odsetki dia poszczególnych m iesięcy r. b.:

w ydatki: 
173,08% 
215,8 % 
490,0 %' 
685,6 %

dochody:
„tyczdJ 209,8%'
luty 230,0%
Kwiecień b52 3%
mai* i 1005,0%
W ten soosób dochody w zrosły  w ięcej 

an.żeli dzlesięciokrotuie, a  wydatki m nei
aniżeli s  edmiokrotnie. Nie należy zaocrsiii- 
nać, że  ter w zrost dochodów w  stosunku 
do w ydatków  ma miejsce w  miesiącach, 
kiedy w p ływ y  z uodatków bezpośredn ch 
są wprost nunirnalne. W obec przyjęcia 
przez Sejm i Senat nowych ustaw o  podat­
kach gruntowych i przem ysłowych, oraz 
znacznego podniesienia poaatku dochodo­
w ego, oraz od •spadków i daro-wizn. w pły­
w y  państwowe znacznie wzrosną w  mie­
siącach następnych. -  „

WIIUII

Dladomuscl ffospod̂ rcze
OPŁATY WYWOZOWF.

W arszawa, TTel. w ł j  13 lipca. Minister­
s tw o  suiarbu w  porozumieniu z Minister­
stwem  hanaiu i przemysłu w yznaczyło na­
stępujące opłaty w yw  azowe

od prosa 8000 mk, za 200 kg., od w yki 
10.000 mk„ od fasoli ; grochu 17.000 od 1 
kg. drobiu oitego i20u mk. od 1 kg. drobiu 
żyw ego  ióOO, od ndyKa 6000. od gęsi 3uCC, 
ca kaczki zuuumk.

Opłaty kojn-daryine za  pozwolenir w y­
w ozu drz-w a j »  4000 mk. od wagonu, przy 
w yw ozie jaj w  Tpcu 1 funt szterli/ig i 9 szy  
liiigów od skrzyni, zawieraiacei 1440 sztuk 
jaj.

S praw a banków gdańskich Dowiaduje­
m y się, że min-eterstwo skarbu lozeidalo do 
w szystkicn oanków w  Polsce okólnik, w

którym poleca zamkufęde rachtmku Domu 
Bankowego E. Hefman i Co. w  Gdańsku 
w obec stwierdzonej przez tę fiim ę sr.rze- 
oaay /ypłat nu Polskę bez Posiadania w  
bankach pilskich ostatecznego pokrycia. —  
W uzupełnieniu tej w bóum ości należy za- 

raczyć, że w łaściciel domu bankowego
Heiman, jest jednym z tycri rekinów walu­
tow ych, którzy sta ie  spcKulowaJ na spad­
ku w aluty polskiej, rzucając na g.ełdzie  
g u a n s k ie i  olbrzymie ilości markj po isk ic j 
dla obniżenia lei kursu.

ć^na cukru. f)ta ceny cukru, ustalone], 
jak wiadomo, w  w ysokości 50 złotych z~ 
worek 100 kg., kióra może ulegać zmianie 
rzy tazy  «na rmesląc, m^arudainy Jest ostt 

inl dzień upływającej dekady. W obec te­
go, iż  kurs złotego poNkiego nie uległ o -  
sta tn b  zmianie, cena cukru w  orug-'ej de­
kadzie bm. pozostaje równą dotychcza­
sowe). -  -

Z giełdy lwowskiej.
L wriw, 13 ,ipca 1923

Tendencąa w  rfa7szyni ciągu silnie 
2wyżkvwa, pirzy usposobieniu ożywi j- 
nem.

Z akcji nidclótawanMcłi duży popyt ra 
G&ży zienuie, które doszły do 1400000 
przy dalsze} silnej tendencji. Zresztą, 
płacono y tysiącach.

Alzot 65-70. Arma 105, BTug&ei 310 
do 320, Btfbl. polska 40--50, Czechowi­
ce 32—36, Chybi 550- 575, Forests 65 
do 75, Garocńągif 40, Uazofioa 18) Ja­
worzno 1325— 1400. Len 96—98, lo k o ­
motywy 130, Lesienioe 210, Mathłejd 
35—37, hfitrai 40, Praemysł węgłowy 6, 
niefekt 4—454, Rolhidustrla 37, Star 60. 
SzLto 90, Schon 9000-1 OOuO, 1 erpenty- 
na 40, Wimirer i Ze'eńsc3r 180, Zgierz 
100.

B row ary  1100, 1025, Cmeló'T" 130, 
120, 126, 135, 125, nieefektywny 105, 
100, Oaiota 3436, 35, 34, 36, 37‘5. 37,

34. 37, Karpali, 95, 9^, Niomojo^sk 
Tow. Akc. 180, 190 185. 190, 182 185, 
Tow. A kc. 180, 190, 185, J90. 187, 185, 
P arow ozy 105 115. 120 115, 1225, 115, 
1?5, 120 125, 115, 122, 115, 122, 120, 
nieefektywny 100, 105, 110, Pezet 35. 
38, 30. Pocisk 90, Nata: 81, 80, P  T. B. 
100, 120, 110, i20 Rakszawa 340, 350, 
340, 360, 370, 340, 330, 345, Siersza elek. 
50, 45, 46, 60, P e rsz a  g , 680. 660, 690, 
680, 675, T ep tge 120, Tesp 62 75, 63, 
635, 645, 640, 650. 635, 640, 630, 650, 
660- 665 655, 675, Tohart 32, 33. 35, 32, 
34, 36, 35, Cegielski 100. 94. 95, 93, 
Chodorów 55C, 560. 550. 565, 570, 575, 
580 560 Oikos 415 , 425, 420, 425, 415, 
425, nieefekt 410, 400, 405, ZielesnlewsK’ 
780. 800, 790, 82C, barnc Hipoteczny 40, 
42, 43, 44 45, Pokred 7000, Przen.y- 
slow y 39, 40, 41. 41‘5, 42. nieef. 35, 36, 
37, 38, Z. B. K  25, 26, 27. 28, 29, 26, 
27‘̂

Wart
nom in

D iw id.
A k cje

i
13 lipca 12 lipca1921 | 1922

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym p ł a c ą | żądaj a t r a n s a k c j e
280 70 Bank Związkowy . 10000 _ — _
280 42 120 3aiik hipoteczny . 39000 46000 40000—45000 41500 -  43000

1000 300 PIO 3auk bandl. pozn. 100000 _ — —
280 56 140 Bank MałODOlski . 60000 r _ — ‘r —
280 42 140 Bank powsz. kred. 18500 _ — —
280 42 Bank Przemysłom,. 38000 43000 39000 -  42000 32000 -  37500

1000 250 — Bank Rolniczy . . 4100 0 0 _ — _
280 56 84 Bank ziem  kred .. 2 i 500 29500 25C 00-29000 24000-30000
280 56 84 Bank Zemelny . . 500(1 — - —
500 — t Aprochemia . . . !20000 ___ __ __
500 500 — Browar- . . . 1005060 1121000 1025000-1100C00 98t'001-115000

1000 21 14’> Chodorów . . . 535000 ' 505000 5500 X) -580000 430000-445000
1000 200 1000 Ćmielów . . . 118.00 137000 12CG00— ,35000 116000-125000

140 22 HO G a fo ta ...................... 830-10 38500 3400J - 37500 3000U- 35000
140 800 — Galicja . . . . 22.00000 i — — —
140 119 — Górku . . 80)000 i. _ __
140 2C0 Karpalit 93000 96000 94900—95000 90000—95000
280 168 200 Krakus . . . 60000 _ - _

1000 9 o — Niemojowsiti 183)00 19200(1 185C.J0- 190000 170000-185000
1000 300

oo-V O ikos . . . . 409000 43uu(it> 405000—425UD0 360000—375000
500 60 — Parowozy 103000 (Z/000 1O500C —12.51)00 93000-105000
500 20C — Pezet . . 34000 41000 3500C —4 "000 28000—33000
.350 14 — Pocisk . . ’ 89O00 91000 90000 85000—100000
500 100 350 Polski nafta . . ',9000 82000 80000—81000 76 0 0 0 - 80000
500 225 400 Polskie Tow. Bud’ . 9«000 123000 100000—12(000 85000—95COO

10000 1500 — Potęga 17000 -- — W
140 1 )0 280 R akszaw a. . . ' 326C00 374H00 330000 -370000 310000 -335000
200 21 40 Siersza elektr. . ' ‘4000 60000 45000—6 000 3 9 0 0 0 - 46000
140 450 — Siersza pórn. . • . 650000 700000 660000—69000u 615000-645000
280 — 56 Spół. W ydawnicza 30009' — —
700 450 798 Tepepe . . . • 290300 — — 32000

1000 150 35,. Tespy 6l750ri 685000 627500-675000 560000-585000
50'j 180 250 Ursus 14O0OU — _, --

1000 17U 1070 Zieleniewski . . * 7700U0 830000 780000—820000 760000—7700UG
500 100 __ Polski GIod . . • 600 mmm —

1000 160 2-50 P c lb a i ...................... j#000 — — —
140 70 210 Polskie Tow. handL 31000 37000 32000—36000 30000-31000

1000 260 600 P o l s o t ..................... 14000 — — —
5< 0 190 — W aw el...................... 2500 — — —
HO 20 50 Żegluga Polska 600U *— Q»

M k p . w  Z u ry c h u  G’0 0 ^ 8  c e n t .  
D o la r  . . . .  108.0CG  nakp
M k . ztiem . . . 0 '5 3  m k p .
Z ło ty  p o ls k i  . 1 7 .0 0 0  m k p .

H o lo w a n ia  g le ia o w t. •»

GIF! .DA WARSZAWSKA
W arszawa, 13 lipca.

U sposobie me dU walut zagrdnicznycli i; 
dewiz zniżkowe. W dziale akcli ibrwty tar 
dzo ożywione, przy tendencji silnie zw yż­
kowej.

W arszawa, 13 Iróca i 923.
W .ysiącach marek polskich.

Waluty: Dolary SL Zjednoczonych 
108, marki niem. 0̂ 53,

CzeW. 5425, Berlin 0*54, Gaarrsk 0‘54. 
Londyn 499 9, N. lork 109, Paryż 6‘5, 
Szwajcaria 18976, Wiedeń 149, Wio­
chy 4720.

Akcje: bank dysk warsi. 560, Bank 
bandl. warsz 750, Bank dl? Landl. i 
torzem. 75, Pobici B. Pnzem J.wfSw 3S, 
Bank zachodni 360, B. Ziem. polsk. 90, 
Kijewski i Scholce 350 Sole potasowv 
520, Puls 760. Cuodorów 580, CzersI. 
680. CzęstocPe 3i2*5 Gostaiwóce 4,i0 
bez kuponów), Michałów 280, Warsz.’ 
raf. cukrt 400, Pratni. dnz»," 35, 
Warsz. kop. węgla 820, Cegielski 27, 
Firlej 170 (IV. V. emisja 160), Ł*ay 4, 
Lilpoop 240, Modrzęjów 770, Norbiłn 
185 Ostrowieckie Zakł. 1,103 (V mi­
sia 1,025, Ortwein J Kara-iński 60- Rchn 
i Zielińsk) 105, Rudzk s 3ka ,395. Stara­
chowice 560, Ti zeaiiiia 135, U rsjs 735.; 
Pocisk '20 °arow «zy 135, Zielenio- 
wsic' 810, Zjmardów 30,000, Borkowski 
80,’ Jabikowscy 35'5, Spies 13S Zach. 
T. dla haiidl. i ^nzem. 23 Haberbłts h 
i Scnieie 410, Polska nafta 73, Nobel 
295, Pustelnik 100. Siła i Światło 250. 
Spirytus 660, Lenartowicz 23,, Beipol 

,28. Skup skór i garbników 62, Elektrycz 
732, Zawiercie 33,000, Tow. elektr. 67, 
Kabel 100, Klacze 160, Pol. przun. naf. 
325, B. Ziem. kred Lwów 33, (PAf.).

GIEŁDA KRAKOWSKA-

KraKÓy, 13 Iipcn 1923
W  tysiącach marcK polskich. 

Synd. kosfz. 55. Pokucie 41, Niemojo^ 
wskf 'l'ow. Akc. 220, Kiaiois 65, Cho- 
dorów cuk?. 505, Siersza elektr 43, 
Ćmielów 150, S trug 40, Myśl fabr. kap. 
45, Bank Mąłopol. 68, Ziemski B. K»rcd. 
32, B. Komercjalny 14, B. Kred, warsz. 
140, Polski B- Przem. 44, Tohan 45, 
Impexr8> Pharm a 78, Br. RoLfccy 
22, Zieleniewski 775, Cegielski 97, 
W arsz Snół bud, oar. 115, Auto-Motor 
27, Pocisk 100, Górka 840- Sierssia 
górn. 710, Pol. Nafta 80. (PA L).

GIEŁDA W ZURYCHU. -

Zurych, 13 lipca 1923.1
Berlin 9*0027, Holandia 225, N. J^rkt 

575 'A, Londyn 2640, Paryż 33*80, Me­
diolan 24*60, Praga 7*25, Budapeszt 
0*0634, Bukareszt 2 97, Belgrad o Sb- 
fia 512, W arszawa 0‘U048, Wietleń 
0‘o080 /s, Aust.\ kor. Sienipl. 0*0081^.

ZBOŻE 
Kraków, 13 liPca 192 L

Żvto 290000, owies 360000, kasza 1 
hreczana 689900, Tendencja rueitsiak.na

CEN Y  ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa

j  . . . »  F i i łn u r J e

płaciła za 13 lipca 12 lipca

1 austr. kor. złotą 20883 21075
1 markę niem. złotą 24550 24776
1 rubek złoty 53032 55521
1 frank złoty 19885 20069
1 gram czystego złota 6849? 86188
i .ukat 235628 2378C0
1 gram srehra 206: 2080
Złoty poiski 17000 17000
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A  U TU M 0 T 0 B S . A .
L  w  ó  w ,  

K o p e r n i k a  5 4 * Tfcłl0?on 124.

_  KUPNO i SPRZEDAŻ. —
RY K U  WANIĘ w at t lS w  n ł y s b i c h  u s k u t e c z n i a ;  r . z c d -  

" ę b i o r s t w o  b u d o w y  m ł y n ó w  i t a r l a k ó w  W a rz e c h a ,  
i ~ k a  S a p ie h y  37. 39-t2

K i l i m ó w  ra i t : . r : zY  s k M  fah ry  ć m y  p o i ' . a  Oddzia ł 
luirdlow;- S r k n i ź a t f t n  ka to l.  L \ \ 6 w .  O r ó ć e c k a ż  B 
(D om k a u  i )■     _______________ 3995

WILLA z k ó m f o r t e m  6 p o k o j i  w o ln e ,  d u ż y  o g r u d ,  
o k o u c  L i s t o p a d a ,  s p r z e d a  A jen c ja ,  Lw ó w ,  C h o r ą -  
ś c z y n a  1. 27. 4219 .

L O K O M O B IL A  C l a y . n o n  s z ó s tk a ,  k o c i u l  l o k o m o b i l o -  
wy 30 mź p o w .  p o d g r z e w a c z ,  w s z y s t k o  w d_ Sr  m  
s t a n i e  s p r z e d a  in: V 'o ł o s i e ń k o ,  Lw ów , P o t o c z i e g o  
58. 4246

F O R T E P IA N  z n a k o m i t y  
n. Pa

k o r .ce rL .w y ,  p a l i s a n d r o w y  
o k a z y jn ie  s p r z e d a m .  P a u l i n ó w  12 b. d o z o r c a  w s k a ­
że m ię d z y  6 —8 w reczó r .  4267

SYP A LNIE, b iu r k a  a m e r y k a ń s k i e  i inn e  m e b i e s p r z c  
daie pi c e n a c h  f ab ry cz  ły ch  „ J a w o r "  P o l s k a  fa -  
b r k a ,  w y ro b ó w  s to l a r s k i c h  S p u ł k a  z o g r .  o d p o w .  
K o c h a n o w s k ie g o  4.    41SI

PARA KONI m ł o d y c h  d o  s p r z e d a n i ’ W i a d o m o ś ć  
w f i rm ie  rt K ie rsk i,  p a s a ż  M ik o la s c h a .  4238

KUPIE o k a z y jn i e  l a m p ą  k w a r c o w ą  n o w e j  k o n s t r u k c j i  
i cy s  o s k o p  n o w s z y  (p rąd  s ta ły ) .  J a n  G o śc ick t ,  
b z u m i a ń s k i c h  .11 4250

KAMIENICĘ 2 - p ią t r o w ą ,  z w o l n e m  m i e s z k a n i e m ,  
p rzy  t r a m w a ju ,  s’p r z e d a m  za ra z .  Z g ł o s z e n i a : O b r ę -  
bsk i  S ta r e  f i o l o .  ________________    4I^*

KANARKI ( k i lk a n a ś c ie  s z tu k )  z k r a t k a m i  b. t a n io  
s p r  edarn .  J a ło w ie c  z a  r o g - t k ą  Ł y c z a k o w s k ą ^ o b o k  
u jeżdża ln i  Kosiewicz . *'4161

O R T E P IA N  k r ó tk i ,  k r z y ż o w y ,  k o n s t r u k c j i  m e t a l o ­
wej , to n  i w y g lą d  w s p a n i a ł y  s p r z e d a m .  K o p e r n ik ^
26 p a r t e r  o f icy n y .

REA N O Ś C  c a ł a  wi Ina,  c z te r y  p o k o je ,  o g r ó d ,  240 
n t f l jon ó w  s p . z o d a  J a s z k a n i e c ,  P a ń s k a  21 2—4. 4288

ANTYKI, d z i e l ą  s z tu k i  k u p u j e  i p rzy jm u je  w k o m i s  
M agaż; n A n ty k ó w  Brac i F a l i ń s k i c h  B a to reg o ^ 2 4

rP A C O W N T A  SUKIEN DAMSKICH Rozalii  Bourdoa, 
L n ó w ,  R u tcw sk iego  8, s p rzed a je  w sze lk ie  formy, 
na ż ą d a n i :  fa s t ry eu j e  o raz  Kurs  k ro iu  i szycia .

I i. /  ______
U p a s k i  p r z c c i y T o b im io  s c T  b r z u c h a  i tp .  B a n d a ż e  
p rz e p u k l in o w e .  P o ń c z s c h y  puu iowe.  Moczr.iki do 
p o d ró ż y .  P r o s t o i r z y r n a c z e  i td .  Cenniki d a rm o .  
L . P u la c z e K , S a m b o r -  _____ 4222
LO i OMOB1LE, KOTŁY P A R O W E , m o . j r y ,  w a . : r

m ł \ i i sk ie ,  n ia szyuy  rolne , au ta  i tp - , kupuje,  sp^ze* 
ds je  i p rzy jmuje  w  k( m is  B iu ro  techn iczno-han­
dlowe . .ŁW OL U T A “ . Ossolińsk ich  11. 4U88

„  P O SA D Y  P O SZ U K IW A N E .

D Y R E K T O R  D Ó B R  w ię k s z y e h  p o s i a d ł o ś c i  w  k r a ju  
i z a g r a n i c a ,  o b e z n a n y  ze  w s z y s t k im i  g a ł ę z i a m i  w 
z a k re s  ro iń i c tw a - l e ś n i c tw a ,  w c h o d z ą c e ,  b ie g tv  w  r a ­
c h u n k o w o ś c i  k a ż d e g o  s y s t e m u ,  p o s i a d a  w ię k s z ą  
g o tó w k ę  o b e j m ie  s t a n o w i s k o  o d p o w ie d z ia ln e  za  
k a u c ja ,  lub  a d m i n i s t r a c j ą  p o r ę c z a j ą c ą ,  lu b  p r z y ­
s t a l i  z g o t ó w k ą  i p r a c ą  d o  p r z e m y s ł u  ]u .  i s tn i ,  
ją c a p o .  O b e jm ie  s t a n o w i s k o  k a s j e r a  k o n t r o l '  r a  

i p. w m i e ś c i e  lub n a  p row inc j i .  Z g ł o s z e n ia  
u p r a s z a m  p o d ;  „ K a u c j a "  d o  a d m i n i s t r a c j i  d z i e n ­
niku.   4iijs

P O M O C N IK  b u c h a l t e r a  l a t  20, z h lu b n e m i  ś w i a d e ­
c t w a m i ,  p o s z u k u je  p o s a d y  o d  za ra z .  Ł a s k a w e  z g ł o ­
szen i a  d o  A u ta ;  s t r ac j i  S io w a  P o l s k i e g o  p o d  „ P r a ­
c o .  i iy“ . ’  4221

EG ZA M IN O W A N Y  le ś n i k  m io d y  z p r a k t y k ą  l a s ó w , ,  
e k s u o a t a c - j n ą  i b u d o w la n ą  — w yk s  s t a ł c e m e m  : r e -  
d n te m  p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie j  p o s a d y  w  w ię k s z y m  
m a la t k u  le _ n ym .  Z g ł o s z e n ia ,  S ta n .  P o p ie l .  Z b o r ó w  
Me.rip  4170

WOLNE POSADY.
PRAK TY K AN T z u k o ń c z o n ą  4 k l a s ą  g im n az .  z o s t a n i e  

•- u - - . . -  - - i —  m  K ie r s f i )p r z e j ę ty  d o  h a n d l u  ż e laza  M 
.Miko La. cha .

Lw ów, p a s a ż
,Zj"i

■SYSTENTA  r u t v n o w a n e g o ,  s a m o d z ie l n i e  p r a c u j ą c e ­
g o  p o t r / e e n j e  n a t y c h m i a s t  g e o m e t r a  cy w ilny  b l i sk o  
Lt w a .  Z g ł o s z e n i a :  A m o n  S z u m l a ń s k i c h  u. 4226

-  MIESZKANIA.

DAM n o k ó j .  e.w. z u i r i y m a n i e m  s t u d . - g ó r r i k o w i  ze 
L w o w a  za  to ż  s a m o  a t a  s y n a  t e c h n ik a  w e  Lw ow ie . 
Ro. .e,  K r a k ó w ,  B i s k u p ia  8. 429

3 P o k o j e , k u c h n i a ,  ł a z i e n k a ,  k o m f o r t  r  m e t  la t,  
w  f k o l . o ,  ul.  L i s t o p a d a  d>, "ó s ta , .ne n ia .  A i a d o m o ś ć  
B iu r o  o g ło s z e ń  A lo jz eg o  J a c o b i e g o ,  Z i m o r o w ic z a  14.

4283

Z W Y K L U e.Z rN .E M  P O Ś R F D N I K O W  p o s t u k u j ę  2—4 
,.oko i z k u '  n ią , k o m i o r t .  Ł a s k a w e  r f e r t y  d o  A dm i-  
n i s t r a e j : d l a  o k a z i c i e l a  k w i tu  i n z e r a t e w e g o  zm!3-

4286

ż f f l l K N i Ę  za  e w e n t u a l n ą  d o p ł a t ą  3 - -6  p o k o jo w e  
w s p a n i a ł e ’ p r o w in c j o n a ln e  m.vszkarr1c  'o g r ó d ,  w o ­
doc iąg  t l ek ry k a ,  te le fon)  n a  o d o o w ie u r . i t  w e Lw o-  
w . I i s e m n e  z g ł o s t e n i a  „ A t i k r o k o s m u s "  w y tw ó r n ia

• w y r o b ó w  d rz e w n y c h  ul. L i s t o p a d a  97. 4239

SZUKAM LETN ISK A  2 p o k o j e  d l a  4 o s ó b  k o m p l e ­
t n y m  d o b r y m  w ik te m  n a  s ie rp i eń .  D o s a d n e  w a-  
ru n k i  p o d a ć :  Lw ów , Z y b l ik ie w iecza  46, m a j o r
B u s zy ń s k i .  4 341

m a ł ż e ń s t w a .

U RZĘDNIK n a w y ł s z e m  s t a n o w is k u  i n s ty t u c j i  p ań s tw . ,  
m ł o d y  — z b r a k u  z n a jo m o ś c i ą  n a w ią ż e  k e r e s p o n -  
c ję  — ce l m a t r y m o n i a l n y .  P o ś r e d n ic t w o  m i l e ' w i ­
d z i an e ,  Ł a s k a w ą  o d p o w ie d ź  p r o s z ę  n a d e s ł a ć  pod  
j , I d e a l i s t a 11 d o  A d m in i s t r a c j i .  4284

O S O B A  in t e l i g e n tn a ,  w o ln a ,  p o s i a d a j ą c a  w ła s n e  u- 
t r z y m a n i e  i u r z ą d z o n e  m i e s z k a n i e  p r a g n i e  z a w r z e ć  
z n a j o m o ś ć  z s u b te l n y m ,  p o w a ż n y m  m ę ż c z y z n ą  n a  
d o b r e m  s t a n o w i s k u  w w ie k u  35—^5- P o  d o k ł a d n e m  
p o z n a n iu  m o ż l iw e  m a ł ż e ń s t v o .  P o w a ż n e  z g ł o s z e n ia  
„ D z ie d z in a  p r z e w r o tu -  A d m in i s t r a c j a  S ło w a .  4292

— RÓŻNE DONIESIENIA. —
WA KACYJNY k u i s  t a ń c ó w  r o z p o c z y n a m  15,n a jd  k ła -  

dnie j w\ uczę. N o w ick i ,  P a ń s k a  10. 4248

DAM  j e d n o m i e s i ę c z n ą  p e n s ję  i _  w y r o b ie n i e  m i  p ) •  
s a d y  b .u ro w e j  P o s i a d a m  w a i i f ik a c j e  i p r a k t y k ę .  
Z g ł o s z e n i a :  ul.  św.  Zofj i 54. II. p ię t ro .  P. P e s c l .k e  
d la  „J .  T “ . ,  - 4230

K T Ó R Y  z PP.  P r o f e s o r ó w  Fnb s ł u c h a c z y  f ilozofji ,  
p r z y g o t u j e  w c i ą g u  r o k u  d c  e g z a m i n u  z d w ó c h  
k la s  g i m n a z j u  r e a l n e g o .  Z g to sz ,  A dm .  „L e k c ja " .

4i90

NIESPO D 1AN K A, b r u n e tk i ,  b lo n d y n k i  n ie d z ie l a  6 w ie ­
c z o r e m  a l e ja  m u s z t k  ś w i ę to j a ń s k i c h ,  p a r k  S t ry j -  
s k i .  G o d ł o  b i a ł a  ró ż a ,  p ro s i  c z e r w o n ą .  4289

rutynowany przyjmie na- 
uczycie>5rwo w lepszym  

Ziemiańskim domu. — Auministracja „Odpo­
w iedzialny. 42 ś2

P e d a p o a

D o p .  T .
Kiomu n i  i Zakładów Naukowych!

l .am py oszczętinośc iow .i ,  łu k o w e  i węgle  
wszeikici.  lOz.niaiÓM. po cei.ach ko n k m en -  

cyjnych. Kompletne urządzenia Kinowe  
4173 pole„a
H u r t o w n i a  F o to  T e c h n i c z n a

rtSWAPSHOT*-**Kino, Lió j
ui Trzeciego Maja 5 i l la .

BURT.
j i l l ? B i s i i i r

Tow. Wsp. z odp. udz.
w  Łod zi, uf. A ndrze ja  3

O ddział: T  a r n o D o l .
u l .  G a l u c h o w  s K i e g o  9.

poleca  różnej jakości:
kam garny, szaw loty na ubran ia  m ęsk ie  I 
ko łtjum y dam sk i*,  pepefiny, gabardfny, 
w o^ie, o tarniny, batysty, kretony, satyny, 
kloty, parkał©, w sypy, scifiry,. płótna, 
dym ki, dam asty, pledy, koce, chustki, 

dodatki kraw iaekie  i t. p.

SU U SI.3654

Rysnanów- Zdró)
Pensjonat „ K R E T Y N A "  
poleca na siei pień pokoje z utrzyma­
niem. — Zgłoszenia przyjmuje Zarzad 
pensjonatu. — P o k o je  d la  przyjezdnych. 
T ylko d»a chrzaScljun. "IBS 4280

SK Ł A D
ewentualnie z U w k rn  biarowym w y ­
najmie pow ażn 1 firma, dając właści­
cielowi oprócz czyn.m , rentowną p - 
sadę. Zgłoszenia: do r,ekiamy Prasowej, 
C h o rą ż c z y z n a  7 pod „S 424’.

Cegielnią kręgową
system  Hoffmana.

ko lo  L w ow a  w raz z 7 1/ ,  m orga  
ek sp lo a ta cy jn eg o  tereiu i sęrzed a in

B R Z E S K I ,
A K a d e m i c K a  3 .  4236 jg

■ i i io'«™

Akcyjny Bank Zma?.hm*y S. A.
we Lwowie, ulica AKadem.cKa

* V.

pcsz^Kuje k'^ku urząd.iików z praktyką 
du buchalterii, oraz kilku praktykantów.

Zgłoszenia osobiste z podaniami u na­
czelnika buchalterii.

e  s s s a a s a

D y r e k c ja  O p e r y  w  P o r n a n i t i
przyjmie

a r t y s t ó w  -  m u z y K ó w
j

j o  wszystkich aziałów ork.estry Teetrów Miejskich.
Zgłoszenia z kwalifiKacjami do kanceiarji D y r e k c j i ,  T e a t r u  V / i e i -  

k i e g o  w  P c z n E  n i u .

ZAMÓWIEjNIA na siewne ZBOŻA '  OZI .SĘ
P F . Z T  J M U J E -4147

b a m k  o u i i i c z r s .

L W Ó W , U L . k D P L R N l k A  2 0 .

F I  F  7 H U R T O W N I EP l U l y Ł J U Ł  i  d e t a l i c z n i e :
S H 5  „Z W IĄ Z E K  W Ł A ŚC IC IE L I S A 0 Ó W  W  Z A L E S Z C Z Y K A C H "
Ceny rynkowe — opaKOwanie po cenach własnych. Żądamy należytości z góry lub zadat u,

u

F A B R Y K A  P A P Y

w A m i M m

W S T A N IS Ł A W O W IE . (Hałopois
poleca 1’C4-)

papą dachową pierwszorzędnej jakości, papę izolacyjną, 
asfalt, sztuczny asfalt preperowany, sm ołę pogazow ą (ter), 
specjalną m asę d o\konserw ow ania  dachów  krytych papą.

jak też gontam i.
‘ykonuje roboty Izolacyjne, Krycie dachów i t. p. fa- 

chowem i rcjatnikam i po cenach konKurencyjnych,

[D a c łió w K a
|  w  kraju, p ierw sza] jakości, w y rob u  fab ryk i

l̂ raci WfonsRich w oorlicacli
i Biuro Handlowe 

dla sprzedaży, 
materjaJów budowlanych

TADEUSZA CZMŃŚUEGO
w e L w o w ie , 4100 

t i l .  W a t o w a  i .  11. |
UHoesKowpwra

Podpuffeojjm jH t e i  S a p c tS is k i

i swego jB swojs!

DoMiilneiiia tainwt i usajjsi.
D o nabycia w Kantorze

„ S ło w a . P o is R ie g o "
po cen ie  24.00C Mk

Zamówienia na powyższe d iie ło  przesyłać 
j na.eży a j  Spó'ki Nak>adowej O odzeme" 
: Lwów, Zimorowicza 11 — i:,  któ>£ udziela 

25 proc. ra >atu i wysyłać bęi ie w paczkach  
i pocztowych za zaliczką

Redaktor odpowiedziałay: Tadeusz Fabiański. i Z druł.arni „Siowa Pdsk.icgo“ pod zarządem W. A. Skrzyczyuskiego.


